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Żywy ogień leci z nieba w skwarne lato, to też ludzie szukają ochłody. Oto węgierski 

chłodzą się w Paryżu podczas zabawy latowej, Oto „młoda para“ w podróży poślubnej znał 
nie grzało, chodzą mieszkańcy wielkiej oazy Luk el Giuma w Tripolitanji. Obrazek pi 
Arabowie, Beduini i Berberobie, Kupują i sprzedają liście palmowe, skóry ko 


ła się w wodzie 


edstawia copiątko' targ, 


w skwarne lato... 


Wstzasajaca tragedia matżońcka pod Krakowem 


Helena Szczeniowska zastrzeliła z rewolweru swo 


jego męża, oficera rez. 8 p. ułanów 


Tajemnicze okoliczności zbrodni: 


Kraków. (Tel. wł.) Spokojna wieś 
podkrakowska Kobylany stała się w 
nocy z wtorku na środę głośną, z po- 
wodu tragedji małżeńskiej w znanej w 
Krakowie rodzinie Szczeniowskich. 
Żona dzierżawcy dóbr kapitulnych, 
Helena Szczeniowska, wystrzałem z 
rewolweru pozbawiła życia swego mę- 
ża Ksawerego, oficera rezerwy 8 p. uł. 

Między Szczeniowską, a jej mężem 
istniały od dłuższego czasu nieporozu- 
mienia. Szczeniowski w ostatnich mie- 
siącach mieszkał w Krakowie, a całe 
gospodarstwo w Kobylanach prowa- 
dziła żona. Przed dwoma tygodniami 
Szczeniowski wrócił do Kobylan i za- 
mieszkał w pokoju w oficynie. Kry- 
tycznej nocy Szczeniowski przemocą 
wdarł się do domu, wyważając drzwi. 
Na krzyk Szczeniowskiej nadbiegł 
rządca, Gędłek, który chciał odebrać 
Szczeniowskiemu rewolwer, lecz Szcze- 


kodeks 


NĄ 
W poprzednim artykule pisaliśmy, 
że Talmud jest kodeksem żydowskich 
występków. Aby nie być gołosłowny- 
mi, przytączamy dzisiaj na poparcie 
swego twierdzenia niektóre przepisy, 
wyjęte z Talmudu. 


O morderstwie i zabójstwie, 

1. Żyd może goja zabić bezkarnie. 

„Jeśli Żyd chciał zabić bydlę, a za- 
bił człowieka nieżyda, a zabił Żyda, 
dziecko przedwcześnie zrodzone, a za- 
bił dziecko zdolne do życia, jest wolny“ 
(Miszńa, Sanhedryn IX, 2), 


niowski powalił go na ziemię. W tym 
momencie Szczeniowską strzeliła do 
męża, trafiając go w czoło i zabijając 
na miejscu. 

W: środę rano przewieziono Szcze- 


niowską do aresztu śledczego w Kra- 
kowie. Tłumaczy się ona, że działała 
w obronie koniecznej. Zwłoki Szcze- 
niowskiego przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, (M) 


Parlament angielski ` 
przeciwko układowi z Niemcami 


Min, Eden otrzyma nowe instrukcje i ma zakomunikować 
Francji, że Anglja nie zawrze z Rzeszą niemiecką osobnego 
paktu lotniczego 


Londyn. (Tel. wł.) Dyskusja w 
izbie lordów nad nkładem z Niemcami 
wykazała niezadowolenie tej izby z za- 


wartego traktatu, Jedynie lord Lo- 
thain, znany z swego przyjacielskiego 
nastawienia do Niemiec, był wyjątko- 


żydowskich wy 


„Kwiatki“ z talmudycznego ogrodu 


2. Żyd może goja bezkarnie zabić, 
a goj żyda nie może, 

„Jeśli goj zabił goja lub zabił Żyda, 
to odpowiada, a jeśli Żyd zabił goja, 
to nie odpowiada* (Tosepta, Aboda 
Zara VIII, 5), 

3. Sąd nad zabójcą goja pozostawia 
się niebu. 

„Kto zabije goja, wolny jest od sądu 
ludzkiego, lecz sąd nad nim pozosta- 
wia się niebu.“ (Mechilta Miszpatim 
do Exodusu XXI, 14.) 

4. Goj badający zakon 
Š 


mierci. 
„Rabbi Jochanan powiedział: - goj 


winien 


studjujący zakon winien śmierci,“ — 
(Sanhedryn 59 a.) 

Na marginesie tego talmudyczne- 
go przepisu warto postawić pytanie: 
dlaczego Żydzi ohawiają się tak gojów, 
studjujących ich tajemnice talmu- 
dyczne? Odpowiedź na to znajdujemy 
w $37 Dibbre Dawid, która brzmi: „Za- 
komtmikować coś nieżydowi o naszych 
stosunkach, religijnych, równa, się: za- 
biciu wszystkich Żydów, bo gdyby nie- 
żydzi wiedzieli, czego o nich uczymy, 
toby nas pozabijali.* 

"5. Donosiciela żydowskiego -wolno 
zamordować i 


+ w barwnych sw 


korzenie, heńnnę. daktyle, trawę pustynną i 
pasze, Największym zbytem cieszą się zawsze chleby. 


wym mówcą, który bronił polityki rzą- 
dowej. Gabinet angielski postanowił 
udzielić Edenowi nowych instrukcyj 
na konferencję z Lavalem. Prawdopo 
dobnie będzie on musiał dać w imieniu 
swego rządu francuskiemu premjerowi 
formalne zobowiązanie, że Anglja nie 
zawrze z Niemcami osobnego paktu 
lotniczego. 

Minister spraw zagranicznych Hoa- 
re na liczne interpelacje odpowiedział, 
że porozumienie morskie niemiecko- 
brytyjskie nabrało mocy z dniem pod- 
pisania i nie jest od niczeqo zależne. 


Moraczewska głosowała 
przeciw ordynacji wyborczej 


Warszawa. (Tel. wł.) Według ze- 
stawienia imiennego głosowania nad 
ordynacją wyborczą wynika, że prze- 
ciw ordynacji wyborczej głosowała Zo- 
fja Moraczewska, członek zarządu gł. 
Z. Z. Z. Pączek był początkowo obecny 
na posiedzeniu, ale w głosowaniu nie 
brał udziału. Tak samo ludowiec Wy- 
rzykowski był obecny na posiedzeniu, 
ale od głosowania się uchylił. (w) 


tępków 


„Można  donosiciela żydowskiego 
(moser) zabić wszędzie, nawet obecnie, 
Wolno go zabić, nim doniesie. Skoro 
tylko powiedział, że chce komuś szko- 
dzić na życiu lub majętności, choćby 
szkoda była mała, sam na siebie wydał 
wyrok śmierci. Trzeba go jednak p 
strzec i-.powiedzieć: nie wyjawiaj. Gdy. 
by jednak odparł: nie, jednak wyjawię, 
należy go zabić, a kto pierwszy to uczy- 
ni, ten' większą będzie miał: zasługę.* 
(Choszen Hamiszpat: $ 388 art. 10.) 

6. Topienie ludzi dla Żydów niebez- 
piecznych. 


„keretyków, zdrajców i odstępców 
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należy strącać do studni.“ (Aboda Za- 
ra 26b.) 

7. Sprzątanie niedowiarków żydow- 
skich. 


edowiarków (apikorsim — epi- 
kurejczyków) Izraela, tych mianowi- 
cie, eo odpadli do kultu akumów (go- 
jów), co grzeszą przez zuchwałość, tak- 
że tych, któ! 

dliny 
to pr: 


wszystkich tych trzeba zabijać; kto ma 
władzę zabijania, niech zabija jawnie, 
nie, to niechaj sięga do 
giną." (Choszen Hami- 


5.) 


opów 
szpat $ 425 art. 


O złodziejstwie. 


h Majętności gojów są rzeczą ni- 
czyją, 
„Majętności gojów są jako pusty 
nia, kto je zajął, niech je zdobywa.“ 
(Baba Batra 54 b.) 

2. Dwór goja — dworem Żyda, 

„Na dwór goja patrzy, się jak na 
zagrodę dla bydła, wolno (w szabas) 
przenosić z domu do dworu i z dworu 
do domu; lecz jeśll w owym dworze 
mieszka jeden Żyd, to on sprawia, iż 
przenosić rzeczy (w szabas) nie wolno, 
albowiem dwór uważa się jakby za 
Jego własność,* (Toseffa Erubin VIII, 


4 

3. Nie wolno dla „chwały bożej” 
płacić gojowi należności, o której za- 
pomniał. 

„Jeśli Żyd od goja przez posłańca 
Żyda, wziął na kredyt ubranie i w ter- 
minie daje znowu temu posłańcowi 
pieniądze, by gojowi zapłacił należ- 
ność, lecz ów posłaniec zmiarkował, że 
goj całkiem o tem zapomniał, to po- 
słaniec musi zwrócić Żydowi pienią- 
dze i nie może mówić, że je zatrzyma, 
ba może goj sobie przypomni, a także 
nie może mówić, że chce gojowi zapła- 
cić dla chwały bożej.“ (Choszen Hami- 
szpat $ 188, art. 8.) 

Na marginesie tego talmudycznego 
przepisu wyjaśniamy, że złodziejstwo 
musj pozostawać w ukryciu, Z chwilą 
bowiem, gdy zostaje ujawnione, znie- 
waża się tem samem „imię boże”, o 
czem to już pisaliśmy przy omawianiu 
pierwszego przykązania. 

Goja wolno okraść, byle nie 
zmiarkował, 

„Nieżyda wolno bezpośrednio o- 
kraść t. j. oszukać go w rachunku itp., 
byle.tego nie zmiarkował, gdyż imię 
boże mogłoby być zniewążone." (Cho- 
szen Hamiszpat -$ 348.) T 

5, Dzielenie się kradzieżą. 

„Jeśli jeden spólnik żydowski coś 
ukradł lub zrabował, to musi się z dru- 
gim spólnikiem podzielić. Szkodę po- 
nosi sam. Ale jeśli szkoda przyszła 
dopiero po podziale, to ponoszą ją obaj. 
Tak samo rzecz się ma, jeśli jeden ze 
spólników kupił kradzione rzeczy,* 
(Choszen Hamiszpat § 176, art. 12.) 

W przepisie tym istnieją trzy ro- 
dzaje przestępstw; złodziejstwo, rabu- 
nek i paserstwo. 

6, Podmawianie do kradzieży nie 
jest przestępstwem, 
żeli Żyd podmówił Żyda do kra- 
dzie mie odpowiada, albowiem po- 
locenie uczynienia czegoś zakazanego 
nie ma znaczenia. Żyd może się uspra- 
wiedliwić, iż wcale nie przypuszczał, 
aby tamten zlecenie: takie wykonał." 
(Choszen Hamiszpat $ 348.) 

7. Kiedy oddawać rzecz znalezioną? 
W takiem mieście (w którem Ży- 
ą i goje) trafia się rzecz znale- 
jeśli większość stanowią goje, 
to nie trzeba ogłaszać, a jeśli większość 
stanowią Żydzi, to trzeba ogłaszać,* 

(Miszna Mac n II, 8); albo: „Je- 
żeli Żyd znajdzie jakiś przedmiot w 
miejscu, gdzie zwykle zbierają się Ży- 
dzi, o je zgubę, ale nie oddaje, jeżeli 
dzie w miejscu, w którem zwy- 
erają się nieżydzi, gdyby nawet 
|, ża należy do Żyda i ma znak, 
gdyż ów Żyd z pewnością uważał ją 
już za straconą.* (Choszen Hamiszpat 
KB 259, art. 3.) 

8. Spadkobiercom nieżyda można 
Augu, o którym nie wiedzą, nie od- 
uławać, 

„Jeż żyd, któremu Żyd był 
dlużny, a a spadkobiercy jego o 
tym długu nie wiedzą, Żyd płacić nie 
potrzebnje.* (Choszen Hamiszpat $ 283, 
art, 1.) 

9. Nieżyda wolno podejść. 

Nieżyda wolno podejść, albowiem 
ano w Piśmie, że nikt nie ma 
ego oszukiwać (Levit. XXV, 
A gdy będziesz sprzedawał pole 
niemu twemu, albo je kupował od 
niego twojego, nie oszukujcie jeden 
drugiego.*), Ale jeżeli nieżyd oszukał 
Żyda, to musi wedle naszych (zydow- 
skich) praw odszkodować mn to“ (Cha- 
szen Hamiszpał 8 227, art. 26) 

Na marginesie tego przepisu wyja- 
śniamy, że nie jest bliźnim, To wół, 


osioł — słowem zwierzę. (Baba Mecja , dobrą i musi tamtomu zwrócić wszyst- 


11Eb.) 

10. Pomoc w oszustwie, 

„jeżeli nieżyd załatwia jakiś inte- 
res z Żydem, a podejdzie drugi Żyd 
i oszuka goja na miarze, ilości lub 
wadze, to tamten Żyd musi się podzie- 
lić zyskiem w ten sposób osiągniętym 
z owym Żydem.* (Choszen Hamiszpat 
8.183, art. 7.) 

11. d zadłużony może nciekać, 
„Jeżeji Żyd jakiś, zadłużywszy się 
u nieżyda, chce uciekać, a inny Żyd go 
zdradził, to popełnił rzecz bardzo nie- 


kie koszty, które mu z tego tytułu po- 
nad dług urosną.* (Choszen Hamiszpat 
$ 388.) 

Przepis ten wyjaśnia nam częste 
ulatnianie się Żydów po wyzyskaniu 
do ostateczności wyrobionego sobie 
kredytu, 

12. Żyd nie może ndzielać informa- 
cyj władzy gojowskiej o stanie mająt- 
kowym innego Żyda, 

„Jeżeli Żyd poinformował władzę 
gojowską, że inny Żyd mą dużo pie- 
niędzy, skutkiem czego poniesie stratę, 


to musi mu ją odszkodować." (Choszen 
Hamiszpat $ 388.) 

13, Żyd może udawać, że nie jest 

jydem, 

„Wprawdzie żadnemu Żydowi nia 
wolno powiedzieć, że Żydem nie jest, 
ale może wyrażać się dwuznacznie, 
iżby nieżyd myślał, że Żyd nie jest Ży- 
dem, gdy Żyd równocześnie myśli s0- 
bie go innego." (Jore Dea $ 157, art. 2.) 

Dalszy ciąg tych „kwiatków"”, wy- 
jetych z ogrodu talmudycznego, poda- 
my w następnym artykule, A. R. 


Warszawa, (Tel. wł). Na wczo- 
rajsz”m posiedzeniu Sejmu przyjęto w 
trzech czytaniąch projekt ustawy o 
wyborze Prezydenta. Przemawiał | m 
Car, który przedstawił zasady tego 
projektu. Przeciwko projektowi prze- 
mawiali pos, Stroński z Klubu Na- 
rodowego, Kryszak z Klubu Ludo- 
wego, oraz Świątkowski z P. 


. 8. 

Poseł Stroński przypomniał, że 
po zwraca majowym hasłem klubu 
B. B. były wybory Prezydenta przez ca- 
ły naród. Doszliśmy powoli do tego, 
że ten cały naród składa się obecnie 
z 80 elektorów. Druga, jeszeze „więk- 
sza, pochwała należy się za to, że pan 
Car nie powoływał się na pamięć śp. 
marszałka Piłsudskiego, albowiem, jak 
śp. marszałek Pilsudski mówił 14 gru- 
dnia 1930 r., to zawsze przywiązywał 
wagę do wyborów Prezydenta inną 
drogą, niż przez Sejm i Senat, ażehy 
uniezależnić Prezydenta. Od tego po- 
glądu do wyboru Prezydenta przez 80 
osób jest tak daleko, że wysoka izba 
podzieli moją pochwałę pod adresem 
pana Cara. 

Wyobraźmy sobie, że jesteśmy- 
na pustyni, przez którą idziemy w cią- 
gu lat 7 i wkońcu spotykamy nie 

jé 


ki domeczek, gdzie może się pomie: 
80 osób. Zdala na widnokręgu zaryso- 


miejseę tla 18 tys. ludzi z urnamni do 
głosowania WW miarę, jak staramy się 
zbliżyć do tego pałacu, niknie to przed 
nami i pozostaje tylko domek dla 80 
osób. To jest Fata Morgana. Do plebi- 
scytu napewno nie dojdzie. Możliwe 
są bowiem trzy ewentualności. Pierw- 
sza, że zgromadzenie elektorów wybie- 
rze ustępującego Prezydenta, a gdyby 
on nawet nie chciał przyjąć wyboru, to 
wtedy niema sporu, gdyż artykuł 27 
konstytucji odbiera mu możność zrze- 
kania się. Druga, kiedy Prezydent bę- 
dzie uważał za konieczne zatrzymanie 
urzędu w swych rękach, a zgromadze- 
nie elektorów wybierze kogo innego, 
wtedy ustępujący Prezydent będzie 
wystawiony na to, że musiałby, jako 
swego kandydatą, przedstawić siebie 
samego, gdyż nikt inny nie ma do tego 
prawa. Ale fakt, że autorzy na po- 
dobny wypadek nie zamie: w usta- 
wie żadnych przepisów świadczy, że 
nikt z nim się nie liczy. Trzecia ewen- 
tualność, gdy zgromadzenie elektorów 
wybierze innego kandydata, a Prezy- 
dent kogo innego. Byłoby to. dziwne, 
gdyż ustępujący Prezydet pchałby kraj 
w spór, grożący wstrząsem. Autorzy 
projektu nie przewidywali takiego spo- 
ru. 


— Dlatego z calej ustawy podoba mi 

się załączony wzór kartek głosowania, 
zawierający nazwiską; Stefan Czarnec- 
ki i Stanisław Żółkiewski, Jest to przy- 
kład niezmiernie rzetelny, gdyż obaj cl 
mężowie mogą sobie przypisywać tyle 
szans, jako kandydaci na Prezydenta. 
ile ktokolwiek z żyjących (oklaski na 
ławach opozycji). 


Dla miljona dzieci 
zabraknie miejsca w szkole 


Warszawa. (Tel, wł) Organi- 
zacje nauczycielskie obliczają, że w r. 
szk. 1935/36 blisko miljon dzieci nie 
znajdzie miejsca w szkołach. 


Aresztowanie działacza 
narodowego w Łowiczu 


Warszawa, (Tel. wł.) Pod zarzu- 
tam należenia do tajnej organizacji 
został osadzony w areszcię w Łowiczu 
miejscowy działacz narodowy, 40-letni 


Wiktor Wierzbicki, 


0 wybór Prezydenta Rzplitej 


Ifawo stworzyli agenci asokurarjr... 


Druzgocąca krytyka ustawy przez prof. Stanisława Strońskiego 


wuje-się olbrzymi pałae,” gdzie jest | 


— Artykuł 17 konstytucji powiada, 
że elektorami powinni być ludzie naj- 
zodniejsi z obywateli. Ustawa nie za- 
wiera jakichkolwiek zmian w tym du- 
chu. Jedyną właściwością, ale fatalną, 
elektorów jest to, że w myśl art. 13 mogą 
być w wypadku nieprzyzwoitego zacho- 
wania się na zgromadzeniu wykluczeni. 
(Wesołość). 

— Każdy z tych elektorów ma pra- 
wo, na podstawie 17, wydrukować so- 
bie bilet wizytowy z jego nazwiskiem 
i dopiskiem „najgodniejszy obywatel 
Rzeczypospolitej, w myśl art, 17 usta- 
wy konstytucyjnej z dn. 24 marca 1935" 
(wesołość), nawet wtedy, gdyby został 
wykluczony z zebrania. Tymczasem 
konstytucja to jest tekst prawny, gdzie 
każde słowo ma swoją wagę. W ten 
sposób powstaje więc jakby nowy or- 
der, czy odznaczenie, to, co najgodniej- 
sze. Ważniejszą usterkę widzę w art. 18. 
Nie powiedziano tam. jaki jest naj- 
wcześniejszy termin zgromadzenia elek- 
torów. Prezydent może powiedzieć, że 
się nie zrzeka urzędu, ale zwołuje zgro- 
madzenie elektorów. Może się zdarzyć 
w momencie, kiedy się będą zbliżały 
wybory parlamentarne, to może iść da- 
leko w rozgrywki polityczne. 

Pos. Sanojca: Ale tego nowego 
Sejmu jeszcze niema. 

t „Stroński: w nowego 
‘Sajmu, to, zdaje się, my obaj z panem 
nie zobaczymy. t 

W dalszym ciągu pos. Stroński 
analizował projekt, podkreślając, że 
jeżeli te przepisy nie są szkodliwe, te 
przedewszystkiem szkodliwe jest to, 
żehy wybór był kwestją sztuczek wy- 
borczych. Tembardziej, jeżeli się chce 
zważyć, że prezydent ma uprawnienia 
konstytucyjne nietylko większe, niż 
król agielski i prezydent Francji, ale 
większe, aniżeli Mussolini, król włoski 
i wielka rada faszystowska, razem 
wzięte, większe, aniżeli Fiihrer i kanc- 
lerz Rzeszy. 

Jeszcze jedna pochwała. Chociaż 
tyle się mówi u nas o rządach pułkow- 
nikowskich, nie znać tego jednakże po 
ustawach. Niema w nich niczego żoł- 
nierskiego, ale nie widać też nie z zami- 
łowania do walki. Gdyby kto zasta- 
nowił się nad tem, co to za jedni tę 
ustawę stworzyli, powiedziałbym agen- 
ci asekuracyjni. 

— Premjer Sławek się śmieje. Nie 
wiem, czy to dobrze, czy źle. Chciał- 
hym zapytać pana sprawozdawcę, czy 
umie po jugosłowiańsku. Dobrzeby 
było, gdyby się zapoznał z historją o- 
statnich lat Jugosławji. Po śmierci 
króla Aleksandra rozgorzała tam wal- 
ka o prawa wyborcze. Przedtem zawie- 
szono tam konstytucję. Ograniczono 
prawa, co się u nas teraz wprowądza. 
Tam jest taki generał, prawa ręka śp. 
króla Aleksandra, który się nazywa 
Żiwkowić, W tłumaczeniu to nazwi- 
sko brzmi mniejwięcej żywy, rzutki, 
powiedzmy śmigły taki. Ten właśnie 
generał doszedł do przekonania, że po 


Audjencje u min. Becka 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
Beck przyjął ambasadora Wielkiej 
Brytanji Cennarda i posła szwedzkie- 
go Bochemana, (w) 


Komuniści opuszczają 
Berezę - 
Warszawą, (Tel. wł.) Dọ War- 
szawy zostali przewiezieni z Bęrezy 
Kartuskiej z tamtejszego obozu odesob- 
nienia Piotr Stankowski, działacz ko- 
munizującej lewicy związkowej, Dawid 
Preszel, działacz komunistyczny, (w) 


śmierci króla Aleksandra jest niepodo- 
bieństwem patrzeć na rozterki we- 
wnętrzne w kraju, lepiej jest stworzyć 
podwaliny zgody. Tego samego zdania 
był też i ks. regent i wydaje tam teraz 
nowe prawa, To są znamienne do- 
świadczenia, dlatego zalecam panom, 
uczmy się po jugosłowiańsku. (w) 


Prasa żydowska donosi, że w kulia- 
rach Sejmu układa się już listy przyszłych 
posłów. Uwagę zwracają na siebie posło- 
wie i senatorowie B. B., którzy ze względu 
na mniejszą ilość mandatów tylko czę- 
ściowo będą mogli dostać się w następnej 
kadencji do parlamentu, 

Za pewnych — według prasy żydow- 
skiej — uważa się posłów Marjana Dą- 
browskiego z I K. C.-a, ke. Janusza Ra- 
dziwiłła, notarjusza leszkego z Poznania, 
prof. Birkenmajera z Warszawy, Burdę i 
Sanojcę. Poseł Maćkiewicz ze „Słowa Wi- 
leńskiego* do przyszłego Sejmu ponoć już 
się nie dostanie. 

Nikogo to nie ździwi, jeśli posła Mać- 
kiewicza zdystansują Burda i Sanojcą. 

W przyszłym „sanacyjnym* Sejmie 
tylko tacy Judzie mogą liczyć na powadze- 
nie... 14 Pig 474 ś 

š * 


Kiedy na osłatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Łodzi radny Grzegorzak z 
Klubu Narodowego domagał się przegłoso- 
wania jego wniosku w sprawie zaskarźe- 
mia decyzji rministra Kościałkowskiego, 
odmawiającej zatwierdzenia wybranego 
przez narodową większość zarządu miej- 
skiego, obecny na tem posiedzeniu dele- 
gat województwa skwapliwie zaprotesto- 
wał przeciwko głosowaniu ze względów 
czysto formalnych, Podobnie przedstąwi- 
ciel Żydów bardzo agresywnie wystąpił 
przeciwko wnioskowi radnych narodo- 
wych, 

Żydom zależy na tem, aby decyzja mi- 
nistra nie była zaskarżona. A nuż Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny uznał- 
by argumenty endeków za słuszne, Co 
wtedy? Żydzi wolą nie ryzykować... 

* * * 

W związku ze Śmiercią prof, Askena- 
zego prasa żydowską przynosi informacje, 
dotyczące jego osoby, Żydowski historyk 
dr. Majer Bałaban pisze w „Naszym Prze- 
glądzie* o zmarłym między innemi co na+ 
stępuje: 

„Potomek Chachama Cwi Askenazego 
w linji prostej, przejął po swych przod- 
kach — pisze dr. Bałaban — postawę i 
hart ducha. Wysoki, emukły, mocno 
krótkowidzący przypomniał zupełnie 
Chachama Cwi, którego znamy z portretu 
często reprodukowanego. Ojciec Szymona 
Wolf Askenazy był kupeem wielkiej mia- 
ry, przytem czlowiek wykształcony rów= 
nież in judaicis członek komitetu wielkiej 
Synagogi ną Tłomackiem, dał synowi roz- 
legle wykształcenie i nie zapomniał rów= 
nież o języku hebrajskim i naukach bi- 
blijnych. Nauczycielem młodego Szymo- 
na był radny hebraista i tłumacz Griiiza 
Szefer - Rabinowicz, którego już jako wiel- 
ki uczony wspominał z czcią i sentymen- 
tem". 

„, Żydowski brukowiec „5-ta rano" dono- 
si co następuje: 

„Do wydziału ementarnego gminy ży- 
dowskiej w Warszawie zgłosiła się delega- 
cja oficerów z generałem na czele, wielbi- 
cieli zmarłego prof. Szymona Askenazego, 
prosząc o adpawiednie załatwienie spra- 
wy wyznaczenia grobu na cmentarzu ży- 
dowskim. 

W wydziale cmentarnym przyrzeczano. 
delegacji oficerów, że dla b. prof, Askena- 
zego zostanie przydzielony honorowy grób 
na górnym nasypie obok grobów twórcy 
esperanta dr. L. Zamenhofa uraż prof. 
Berlinera”. 

To samo pismo informuje, że przez ca- 
lą niedzielę przy trumnie prof. Askenaze- 
go siedzieli jega krewni, odmowiając he- 
brajskie psalnay, , 
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Powabna Myrna Loy i przystojny William 
Powell w nowym filmie p. t. „Niebezpiecz- 

ny fl 
a r 


Szybko, przeszła ordynacja wybor- 
cza do Sejmu, szybciej jeszcze ordyna- 
cja wyborcza do Senatu. Marszałek 
Witalski ma upodobanie w załatwia- 
niu zagadnień ważkich w ciągu jedne- 
Bo posiedzenia. Zakreślił sobie plan, 
że do soboty wszystkie trzy ustawy 
będą uchwalone i — zamiar swój u- 
skuteczni. W nadchodzącym tygodniu 
rozpocznie rozprawy Senat, który po- 
święci kilka dni na obrady komisyjne, 
a pod koniec tygodnia następnego 
prawdopodobnie — kilka posiedzeń 
plenarnych. Do 8 lipca wszystkie usta- 
Wy, będą przyjęte. 3 


Ta sama metoda została zastoso- 
wana w Sejmie, co i w komisji. Prze- 
mawiała niemal wyłącznie opozycja. 
I słusznie ktoś powiedział: przejmo- 
wało go oburzenie, gdy widział, że 
przeciwko wszelkim argumentom po- 
wstawało jedno: większość materjalina 
rąk podniesionych do głosowania., Ale 
to było zawsze od r. 1930, 


rlamentarna, 
dowana i na- 
ona. uchwa- 
argumenty, zarzuty 
strogi wszelkie stają się bez- 


I gdy się patrzyło na obrady izby, 
podczas debaty zwłaszcza nad ordyna- 
cją wyborczą, która była. pełna emocyj, 
obrady, któryrn przewodniczył p. Świ- 
talski już jako marszałek, mimocho- 
dem przypominano wystąpienie p. 
Świtalskiego jako ówczesnego premje- 
ra, Wszak on, jako marszałek, miał do 
czynienia właśnie z tym objawem, któ- 
ry tak surowo oceniał przed sześciu 
laty jako premjer. Na nie wszelkie 
argumenty. Nic, tylko większość! 

* 

Mówiono wiele do obrazu. Rzadko 
kiedy mówiono z taką szczerością i z 
taką otwartością. Najsilniejsze prze- 
mówienia były wysłuchiwane w spo- 
koju. Wystąpienie posła Trampczyń- 
skiego było niezwykle silną rekapitu- 
lacją systemu lat sięciu. 
Nigdy tak ostro go nie kwalifikowano. 
Ani marszałek go nie przywołał do po- 
rządku, ani te: e przerywał. 
Tak b ystkiemi wystąpienia- 
mi. ył jaki rozkaz wewnętrz- 
ny, też jakaś apatja przy 35 stop- 
niach ciepła i zaduchu niemożliwym 


z 


na sali. mimo otwartych wszystkich 
drzwi na nrzestrzał, — w to nie wcho- 
'dziiny. Tak było 


* 


Żydzi z BB. są specjalnie skonster- 
nowani. Na ławie ostatniego szeregu 
siedzą w trójkę: Wiślicki, Mincberg, 
rabin Lewin. Siedzą | cichaczem, chy- 
ląc się ku sobie, gwarzą. Nie mają 
twarzy wesolych. Wiedzą, że premjer 
Sławek rozmawiał z przedstawicielami 
Koła Żydowskiego, tj. z sjonistami, że 
*ich uspokajał, że ludności żydowskiej 
przypadną mendaty. Punkt ciężkości 
już przeszedł ku sjonistom. Żydzi z 
B. B raczej są skończeni. Za to sjoni- 
ści się rewanżowali: nie głosowali za 


wnioskiem pos, Strońskiego o odrzuce- 
nie całego projektu. 
* 


Z  przybudówek „sanacyjnych* 
przemawiał tylko pos. Michałkiewicz. 
Mówił jak zawsze długo, niesłuchany 
przez nikogo. Może przekaże potomno- 
i rodzinnej swe przemówienia, któ- 
rych nikt nie bierze na serjo. 


Milczeli przedstawiciele t. zw. 
Związku Młodych Narodowców, Nie 
zabierali głosu, ale podnosili się razem 


z „michałkiewiczowcami* przy każ 
dem głosowanu, spojrzawszy na B. B., 


jak on głosuje. Jak za panią matką... 
* 


Na ławach rządowych wsłuchiwa- 
no się jednak w głosy kraju. Dla wielu 
wystąpienia poszczególnych mówców 
były rewelacją. Nie spodziewano się 
tego i nie wiedziano, jakie w istocie są 
nastroje społeczeństwa. Zwłaszcza gło- 
sy przestrogi. A mimo to' wszystko 
szło tak, jak to skwalifikował swego 
czasu p. Świtalski, a 

* 


Jeszcze nie ogłoszono szczegółowego 
niku głosowania. A pono miały tam 


być niespodzianki. Jest faktem, że mię 
dzy Moraczewskim a Sławkiem do pos 
rozumienia nie doszło. Moraczewski 
nie aprobował poprawki Madejskiega 
w sprawie rozszerzenia wpływów 
związków zawodowych w kolegjach. 
Wyrażnie się temu przeciwstawiał, Na- 
wet mówią, że niektórzy z jego ludzi 
głosowali przeciwko projektowi B. B. 
Czy klub B. B. wyciągnie z tego kon- 
sekwencje? Czy Moraczewski wycią» 
gnie z faktów konsekwencje? 

Czekajmy. Idą rzeczy i ida zjawiska 
nowe. 


Jak Hitler szedł do władzy 


Polityka a armja — Nacjonalizm i socjalizm w programie narodowo-socjalistycznym 


y; 
e Poznań, 27 czerwca. 
Narodowi socjaliści, działając w 


u 


państwie liberalno-burżuazyjnem 
wali w walce tych środków, jak 

to państwo że swoją strukturą dostar- 
czało. Nigdy jednak nie stawali w o- 
bronie urządzeń, które uważali za 
wadiiwe, chociaż nawet oneby im wal- 
kę ułatwiały, Posługiwali się więc w 
krytyką i w niej do- 
ostwa. I dziś, kie- 
rewolucyjne 


ci krytyki w państwie 
burżuazyjnem, a mianowicie, aby 
ko mądrzej: miał prawo kr 


liberalno- 


tyl- 


SĄD NAD NIESAMOWITYM ZBRODNIARZEM 


Fr zz 


Słynny zbrodniarz międzynarodowy Matuszka. skazany za zamach na pociąg 


Bia-Torbagy na kąrę śmierci, apelował do 
bunai zatwierdził wyrok śmierci. Na zdjęc 


rozprav 


głupszego, a mie odwrotnie, jak 
o dawniej w państwie rozwielmoż- 
nionego partyjnictwa. Chodzi więc tyl- 
ko o to, aby udowodnić narodow 
socjaliści byli rzeczywiście najmą- 
j ś tylko może znowu wy- 
To też życie dr. G. 
wołuje na świadka. Jeżeli sobie uś 
domimy., że po jednej stronie stały 
grupy, dysponujące całą władzą pań- 
stwową, pieniędzmi i wszelkiemi środ- 
kami propagandy, a z drugiej strony 
kowo grupka ludzi i i 
grupka odniosła stwo to 
może być wymownym wiadectwem, 
kto właśnie był najmądrzejszym. 
Następnie mówca zajmuje się temi 
przemianami duchowemi, jakim uległ 
naród niemiecki w czasie wojny. król 


"NY sa 


trybunału sądowego w Budapeszcie. Try- 


u udaje się pod eskortą na 


Greiser p 


rorokuje 


powrót Gdańska do Rzeszy 


Za rok lub dwa lata rozprawi 


się Greiser z opozycją! — 


Skutki polityki zbliżenia polsko-niemieckiego” 


środowem 
stagu pre- 


posiedzeniu gdańs| 
zydent Greiser złc znamienne 0- 
świadczenie, w którem m, in. powie- 
dział: „Przez naszą politykę musimy 
dopomagać do tego, aby Niemcy były 
wolne i sprawę Gdańska mogły roz- 
wiązać, Jestem pewny, że niedalej, jak 
za rok, czy dwa lata będę się mógł z 
opozycją ostafecznie rozpraw cho- 


już nie jako prezydent Wolnego 


Sensacyjne oświadczenie Greisera 
rozeszło się lotem błyskawicy po Gdań- 
sku. Zapowiedź ehłego powrotu 
Gdańska do Rzeszy, jako konsekwen- 
cja polityki zbliżenia polsko-niemiec- 
kiego, wywołała w Gdańsku silne wra- 
żenie 


Opozycja sprzeciwi się powrotowi Gdańska do Rzeszy 


Gdańsk, (Tel. wł.) Po środowem 
posiedzeniu Sejmu gda go, na któ- 
rem senat poniósł porażkę, nie prze- 
prowadziwszy projektów  oszczędno- 


ch, zapanowało wśród ludności 


Gdańska wielkie podniece: Na ple- 
num sejmu gdańskiego nie zgłoszono 
wprawdzie  zapowiadanej rezolucji 


wyrażającej czenie powrotu Gd 
ska do Rzes 
wieniu przedstawiciela frakcji narodo- 
wo - socjalistycznej, jak i w mowie 
prezydenta Senatu, Greisera, padły 


słowa, czyniące wyraźnie aluzję do ta- 


kiego dezyderatu. 

W kołach politycznych w Gdańsku 
utrzymuje się przekonanie, że prze- 
bieg obrad Sejmu gdańskiego nie może 
pozostać bez poważnych konsekwen- 
y Stronnictwa opozycyjne oświad- 
ją, że przy obecnym nastroju poli- 
tycznym Rzeszy nie pragną powrotu 
dańska do Niemiec, i że niezawis 
ci politycznej Gdańska będa bronili 
wszelkiemi środkami. Opozycja gdań- 
ska zdecydowana jest odwołać się dla 
swej obrony do wysokiego komisarza 
Ligi Narodów i do samej Ligi. (w) 


ko przed nią i po niej. Między innemi 
dochodzi do ciekawego wniosku, że 
Niemcy wojnę światową z punktu wi- 
dzenia militarnego wygrały w całej 
rozciągłości, natomiast tęże wojnę z 
punktu widzenia politycznego prze- 
grały na całej linji. 

Dlaczego? Armja bowiem, bijąca. 
się świetnie i odnosząca zwycięstwa, 
nie stanowiła z narodem duchowej, 
ideowej jedności. To było główną przy= 
czyną załamania. Zolnie nie miał w 
m momencie pełnej iadomości 
ocie tych wartości, w obronie któ- 
rych stawał, nie był politycznie wy- 
chowany na narodowych prawdach 
i zrozumieniu narodowych  przezna- 
czeń. mogli mu tego dać ani ce- 
sarscy zausznicy, ani marksiści, któ- 
y później usadowili się na gruzach 
cesarstwa. Z tegoby więc wynikało, że 
tylko armja zespolona ideowo i ducho- 
wo z narodem, nabiera moralnego 
sensu. Przeciwstawianie armji społe- 
czeństwu, a nawet zaniedbywanie wy- 
chowania narodowego w niej, musi 
się czy prędzej czy później skończyć, 
katastrofą, jak to miało miejsce 
zdaniem d „—ztak $ 
skonale w jak 
miecka z czasów wojny światowej. 

Po przedstawieniu metod zdobycła 
władzy oraz korzeni, z jakich wyrasta 
istota narodowego-socjalizmu minister 


nie- 


€ np. że narodowy-sócjalizm 
do stworzenia państwa totalnego, 


takiego, któreby 
tkie dziedzi 
ujęło w 
mówi, tak nie jest, że to nie jest 


istotne. Narodowemu - socjalizmowi 


chodzi o totalizm idei t. zn. o zupełną 
narodowo-socjali: 


realizację idei 
nej. Idea nar 
zastosowana w ż 
ż É takiej 


stycz- 


ziedziny, przed. 
którą się wpół drogi 
czy to będzie gospodarka, czy kultura. 
W Niemczech — według G. — nie 
może już być żadnego takiego układu 
stosunków, któreby nie odpowiadały 
nar.-socj. punktowi widzenia. 
m ciągu: Są 
e partja naro- 
dziś 
posiadł 
y Niemcy 
Temu 
bezwzględnie 
eż społeczeń- 


mniemaniu nal 
przeciwstawić! Są 


uw: 
komu nie przychodzi tam do 
aby znieść armję. Przy innej 
a mianowicie w jednem z przemówień, 
dr. G. innego używa przykładu, Są — 
społeczeństwa. w których 
scy obywatele są katolikami, a 
ak Kościół katolicki nie rozwiąż 
w tych krajach, Wreszcie je- 
s innego używa argumentu Ludzie 
n. p. bardzo interesują się teatrem i z 
zapałem go odwiedzają, to jednak wca- 
le nie znaczy, że każdy widz teatralny, 
scenę i hyć akto- 
m potrzeba. specjal- 
nej pracy nar sobą i wysilku. To też 
aby być członkiem partji narod.-socjal., 


głowy, 


to nie wystarczy ubrać się w mundur 
ip iąć znaczek partyjny, tak jak 
nie tarczy ubrać się w togę, aby 


być wielkim tracikiem. W ten sposób 
musi pozostać partja zawsze hierarchią 
narodowo-socjalistycznego  przywódz- 
twa. Musi ona otworzyć szeroko ra- 
miona dla młodzieży. A hierarchia tą 
musi polegać nie tyle na przywileju, 
co przedewSzystkiem na zwiekszonym 
obowiązku. W tem zrozumieniu nie 
ma. oczywiście partja nar-socj. nic 
wspólnego z partjami czasów burżua» + 
zyjno-marksistowskich. 
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Te właśnie powody skłoniły go do 
wyjazdu do Londynu. Ponieważ nie 
miał zamiaru zabawić zbyt długo, na- 
tychmiast zajął się wyszukaniem wy- 
rozumiałego jubilera, Nie znając jed- 
nak nikogo i nie mając dostatecznej 
czólności, nie wiedział co robić i nie 
odważył się pierwszemu lepszemu ju- 
bilerowi zapronować kupna diamen- 
tów. Każdy bowiem z nich mógł zadzi- 
wić się wysoką wartością diamentów 
i spytać o źródło pochodzeni: 

Był więc w wielkim kłopocie, 

Doszedłszy do ulicy Strand, stawał 
prawie przed każdym magazynem, po- 
dziwiając przepych umieszczonych na 
wystawie drogich kamieni. 
Fi Za każdyra krokiem mówił do sie- 
je: 

— Tu wejdę! 

Posuwał się aż do drzwi 
i zatrzymywał się. 

Przykładał twarz do szyby, cieka- 
wym wzrokiem spoglądając w głąb 
sklepu, ale bądź to, że w magazynie 
znajdowało się wielu kupujących, 
bądź to, że Malory nie miał odwagi, 
czy wreszcie że fizjognomja tak wła- 
ściciela jak i jego subjekta nie budziła 
zaufania, dość, że kapitan odchodził 
i rozpoczynał nanowo swój spacer na 
ulicy od rogu do rogu. 

Mimo wmawiania w siebie odwagi 


sklepu 


Qa Ulas nadobne Śnue! 


Uodpornionq, a przytem delikatną cerę 


oraz sportowo cze 
utrwala znak 


Krem NIVEA w pudełkach blaszanych 


z fajemnica 
serca 


powieść z francusk 


zdawało mu się, żo zbrodnia jego wy= 
pisana mu jest na czole, że prze- 
chodnie, ujrzawszy owe płomienne li- 
tery napisu, stają i badają go cieka- 
wie. 

Kiedy następnie, zwróciwszy się w 
inną ulicę, spostrzegł przechodzącego 
policjanta, zadrżał, jakgdyby obawiał 
się, że go ten natychmiast aresztuje. 

— Nie ośmielę się nigdy! — szep- 
nął sam do siebie. 

Poszedł więc na chybił trafił. Nie 
słyszał nic, nie rozumiał zupełnie języ- 
ka angielskiego, ulice nowego dlań 
miasta przedstawiały się w umyśle 
Malorego jak drogi labiryntu. 

Wreszcie znalazł się na lewym 
brzegu Tamizy w pobliżu doków, w 
części miasta, zamieszkałej przez 
majtków i żeglarzy. 

Tutaj na każdej ulicy wznosiły się 
domy, a w nich widać było szynki, 
podobne do ciemnych, ponurych ja- 
skiń, na szybach których fantazja ma- 
larza pomieściła wyobrażenia okrę- 
tów, przed wejściem zaś stały wysokie 
maszty, wbite w ziemię z powiewają- 
cemi sztandarami wszelkich narodo- 
wości, 

W takich szynkach można było 
znależć zawsze za tanie pieniądze po- 
żywienie, przyjemności wszelkiego To- 
dzaju, czasami kredyt oraz swobodę 
czynu i myśli. 


W spelunce portowej 


Otóż do takiej to dzielnicy przypa- 
dek zaprowadził Malorego. Już szedł 
dość długo, zajęty kłopotliwemi my- 
ślami, Wybiła godzina druga po po- 
łudniu. Kapitan przypomniał sobie, że 
wyszedł bez śniadania, 

Zatrzymał się więc, obejrzał w pra- 
wo i lewo, szukając miejsca, gdzieby 
mógł posilić się czerakolwiek. Jakoż 
wkrótce znalazł się w obszernej sali, 
zastawionej jedynie długiemi stołami 
i ławkami, przytwierdzonemi do pod- 
łogi. Na bufecie leżały na półmiskach 
zimne przekąski oraz stały dzbanki, 
napełnione piwem. 

Dwóch kelnerów usługiwało go- 
ściom, posłuszni na skinienie czło- 
wieka, znajdującego się za bufetem. 
Był nim właściciel zakładu. 

Malory podszedł ku niemu. Ukazu- 
jąc palcem na kawał mięsa, poprosił 
o miarkę piwa i siadł przy stoliku, 

Podańo mu zakąskę, którą zaczął 
jeść z wielką chciwością. 

Już był prawie na ukończeniu po- 
siłku, gdy spoglądając po obecnych 
i obserwując fizjognomje gości, zoba- 
czył, jak nagle otworzyły się drzwi 
i na progu ukazał się młody marynarz 
o energicznej twarzy, niskiego wzro- 
stu, w czapce, na której napis podawał 
nazwę okrętu francuskiego, gdzie ma- 
vynarz. pełnił obowiązki. 

Kelner szybko się doń podsunął, A- 
le młody żeglarz dał znak odmowny 
i poszedł prosto do bufetu. 

Tu, wydobywszy z za marynarki 
iluży, srebrny zegarek, podał go go- 
spodarzowi, mówiąc tak głośno, że 
Malory nie stracił ani jednego wyrazu: 
Czy nie chriałby pan, panie 
kupić odemnie zegarka? 
raj przybył, nie 
dnego cenniejsze- 
Butts 


widziałem u pana 
go przedmiotu — wykrzyknął 
dość znacząco, + 

— Czym się wzbogacił lub zbied- 
nial, pana to wcale obchodzić nie po- 
winno — odezwał się marynarz — jed- 
nem słowem, czy pan chce lub nie dać 
mi trzy liwry za ten zegarek? 
+ — Trzy liwry? Gdzież pan słyszał, 
žeby za. taki zegarek dawano trzy H- 
wry? x 


Butts wziął zegarek do ręki i zaczął 
go troskliwie oglądać. 

— Ph! — rzekł ze wzgardą — to nic 
nie warte. 

— Bez wartości? Zegarek srebrny, 
jaki otrzymałem od matki, kiedym o- 
puszczał kraj rodzinny. Gdyby kieszeń 
moja zawierała choć jedną monetę, 
nigdybyś, panie Butts, nie dotknął się 
tego zegarka. 

— Dam panu za niego liwra. 

- Dwadzieścia pięć franków? Ależ 
to kradzież, prawdziwa! 

— I tó jedynie dla pana — odpo- 
wiedział właściciel szynku — wolał- 
bym bowiem nie kupować zegarka. 
Zabierz go sobie, trzymaj, trzymaj, on 
ma dla pana większą, jak dla mnie 
wartość. 

Żeglarz machinalnie odebrał 
rek. 

Butts zdawał się wcałe nie uważać 
na majtka, ten zaś stał ciągle niepew= 
ny, niezdecydowany, co ma czynić, 
czy pozostać czy też odejść. 

Nagle: Malory dał mu znak ręką 
i majtek zbliżył się do stolika, przy 
którym siedział kapitan. 

— Słyszałem pański targ, mój mło- 
dy przyjacielu — rzekł ten ostatni 
nie mogę zostawić w potrzebie współ- 
rodaka, Zatrzymaj pan zegarek. Oto 
trzy liry, oddasz mi je pan, skóro bę- 
dziesz w możności. 

I przy tych słowach wcisnął w rękę 
zdumionego majtka trzy sztuki złota. 

— Pan mi pożyczy trzy liwry, nie 
znając mego nazwiska? — odparł że- 
glarz, wahając się czy przyjąć niespo- 
dziewaną pożyczkę. 

— Pańskie oblicze wskazuje 
uczciwego człowieka. 

— Przynajmniej przyjmij pan w 
zastaw zegarek. Jeżeli zobaczymy się 
za rok, zwrócę panu pieniądze i zażą- 
dam mojej własności. 

— Nie chcę pana pozbawić tak dro- 
giego od matki upominku. 

— A zatem dobrze, przyjmuję. Lecz 
jakem , Breton, jesteśmy przyjaciółmi 
panie, aż do grobu. Nazywam się Bu- 
caille i służę na okręcie „Wezuwjusz*. 
Jeżeli kiedy potrzebować pan będzie 
silnej pięści, służę mu każdej chwili. 
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Może pan liczyć na mnie, 
I mówiąc to, Bucaille podał mu 
szeroką dłoń, którą kapitan silnie uści- 
snąwszy zatrzymał w swojej, mówiąc: 
— Usiądź pan na chwilę, trącimy: 
się kieliszkiem. Niech żyje przyjaźń 
dzielnych ludzi! 

Bucaille nie dał się długo prosić. 
Siadł obok Malorego i zwrócił się do 
gospodarza, który zajęty obsługiwa» 
niem licznych gości, nie słyszał wcale 
wyżej przytoczonej rozmowy i rzekł 
do niego: 

— Oczywiście zatrzymam zegarek, 
Daj nam więc ginu, ale w najlepszym 
gatunku. 

— No, no, pragnę być panu pomoc- 
nym i dam panu za zegarek półtora 
liwra — odpowiedział szynkarz, nie 
chcąc zrzec się korzystnego interesu. 

Ponowił ofertę, podając żądany 
napój. 

— Za żadną cenę nie sprzedam ze- 
garka, 

Butts z zdziwieniem 


spojrzał na 


młodego żeglarza a potem na Malore-' 


go, nie mogąc zrozumieć, co skłoniło 
młodziana do odmowy, nie naprzy: 
krzał mu się jednak. x 

— Czy on kupuje także droższe 
przedmioty? — zapytał Malory, 

— Dn? On wszystko kupuje, co tyl- 
ko jest do sprzedania, ale ofiaruje bar- 
dzo niskie ceny. a 

— Więc musi być bogaty? 

— Nie wiem, czy jest bogaty, ale 
musi mieć bogatego wspólnika, bo ile 
razy taki jak ja biedak potrzebuje pie- 
niędzy, lub skoro jaki filut zapragnie 
sprzedać rzeczy, które nabył niepra- 
wym sposohem, zawsze Butts znajdzie 
dostateczną ilość złota. Zdaje się na- 
wet, że ojciec Butts jest naczelnikiem 
tajnego stowarzyszenia. 

— Ale policja nie ma najmniej- 
szych podejrzeń? 

— Ba! policja! To kobiecina bardzo 
wyrozumiała. Butts już nieraz wy- 
świadczał jej znakomite usługi. Zna on 
wszystkich majtków, lawirujących w 
okolicach Tamizy. Żeglarze nie mają 
przed nim żadnych tajemnic. Sza- 
nowny szynkarz nieraz już naprowa- 
dzał na ślady morderców, bo takie 
zbrodnie często wydarzają się na mo- 
rzu. I dlatego policja patrzy na wszyst- 
ko przez palce a nawet zamyka oczy 
na czyny Buttsa. Zacny gospodarz 
prowadzi swoje rzemiosło w ukryciu, 
rządząc się dewizą: „Ostrożność i ta- 
jemnica”, 

Malorego coraz bardziej zacieka- 
yax rozmowa, prowadzona z Bucajl- 
em. 

Zaczerpnął od niego bardzo ważne 
wiadomości i nabrał przekonania, że 
będzie mógł sprzedać diamenty albo 
samemu gospodarzowi, albo za jego 
pośrednictwem, nie obawając się wy- 
pytywań, jaką drogą doszły one do je- 
go rąk. 

— Czy sądzi pan, że Butts mógłby 

kupić nawet biżuterję wysokiej warto- 
ści? kł nagle do Bucailla. 
Czy pan ma diamenty do sprze- 
dania? — odparł ten, nie chcąc wprost 
na pytanie udzielić odpowiedzi, przy- 
czera bystro spojrzał na Malorego i w 
wzroku młodego majtka dostrzec było 
można, że obudziło się w nim podej- 
rzenie. 


— To złodziej! — pomyślał sobie 
Bucaille. 
Młody majtek, wiedziony instynk- 


pm przeczuł niebezpiecznego człowie- 
a 

Malory przeniknął usposobienie u- 
mysłu Bucaille i dla odwrócenia po- 
dejrzeń tak mówił: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Słynna platynowa blondynka Jean Hare 
It, Aani A się obecnie na czoło gwiazd 
Hollywoodu, 


m 
Łódzkie widoki : 


Ogłoszenia 


Koniec czerwca. W cieniu 34 gł © 
Pustka w interesie (futra). Mroczna 1 
chłodna kawiarenką z przeciwka da 
możeby tak zajść na limonjadę z lodem, 
sąsiadowi na kredyt chyba dadzą?.„ 
kawiarni pustka. 

— Witam siąsiada. Co słychać? 

Pocę się. 

Ja też. Cóż jeszcze? 

Martwię się. 

Ja też. Cholerny kryzys. 

Ktoby na to zwracał uwagę! Czło- 
wiek się do wszystkiego przyzwyczaja. 
Więc? 

— Ogłoszenia"... 

— Nie rozumiem. 

— Ja też i z tego właśnie powodu mart+ 
wię się. 

— Rozumiem — upal.. 

— Sąsiad myśli, że mnie zlekka słońca 
poraziło? Nic podobnego, sprawa jest zu 
pełnie realna. Uważa sąsiad, od pewnego 
czasu przestałem czytywać prasę. Zbyt 
mnie to denerwuje — tu wojna, tam woj- 
na, jak nie Boliwja, to Ahisynja, jak nie 
Abisynja, to Japonja. Wynajdują jakies 
nowe gazy, jakieś karabiny na osiem me- 
trów długie, jakieś kule ze skroplonem 
powietrzetn.. Następnie te ciągłe strajki 
— nawet rabini w Warszawie ostatnio ga- 
PARZE Czytuję zatem same ogłosze” 

a. 

— Ależ tam nic niema ciekawego... 
— Przepraszam bardzo, właśnie że jest. 
Kupno, sprzedaż, sprawy majątkowe. Choć 
u mnie w interesie pustka, to gdy przeczy* 
tam kilkadziesiąt ogłoszeń, że ten to, a 
tamten tamto chce kupić, odrazu zrobi się 
jakoś raźniej... 

— A sąsiad mówi, że stę martwi. 

=- Powoli, powoli, mamy czas; opo 
wiem pokolei. Otóż czytywałem narazie 
tylko ogloszenia handlowe, lecz stopniowo 
przeszedłem i na tnne działy, Naprzy” 
kład matrymonjalne: dziś to jedyna wła” 
ściwie branża, w której kryzys nie daje 
się odczuć. Raz się czyta, że jakaś starsza 
zamożna wdowa pragnie sobie kupić na 
męża bezrobotnego bruneta do lat dwu- 
dziestu pięciu, potem emeryt chce na do- 
zgonne władanie nabyć blondynkę, może 
być ze skazą, byle była korpulentna i mu- 
zykalna.. Bardzo ożywiona branża. Ostat- 
nio jednak zacząłem czytywać Krakow- 
ski Kurjerek Ilustrowany i zaczęło się. 

W numerze 175, w dziale „różne” zna- 
lazłom takie dwa ogłoszenia: 

MŁODZIUTKA, przystojna blon- 
dynka , pozna gentlemana, IKC 
Katowice, Marjacka 13 „Matu+ 
rzystka". 

a obok: 
BERNARDYNKA 
dla rasowego psa bernardyna. 
Wiadomość: iuro ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek £. 

— I sąsiad martwi się, że owa przy- 
stojna „maturzystka" i rasowa bernardyn- 
ka mają jednakowe prawa do ogłaszania 
publicznie swoich, jakby to powiedzieć, 
pragnień... 

— Bynajmniej, chodzi mi o co innego. 
Dotąd wszystko jest w porządku — Sko- 
ro jakaś maturzystka ma ochotę figuro- 
wać w tej samej rubryce co szpice i bul- 
dogi, czy rasowe bernardynki, a stać ją 
na opłacenie ogłoszenia, to czemu nie. 
Każdego tak się szanuje, jak on sam sie- 
bie szanuje. Wolność jest. Martwi mnie 
co innego. W następnym, czyli w 176 nu- 
merze tegoż „Ilustrowanego Kurjera Co- 


LILII 


poszukiwana 


dziennego" znalazłem takie oto trzecie 
ogłoszenie: 
JA także. — Napisz pod „Lato“ 


do IKC, Katowice, Marjacka 13. 

—= No i? 

— Rozgardjasz z tego powodu mam w 
interesie. Bo jak tylko ja zacząłem czy- 
tywać ogłoszenia, zaraz zaczęła je czy= 
tywać panma Stefa, kasjerka i wszyscy 
trzej kelnerzy: Jan, Kazimierz i Symfo- 
rjon. A teraz wszyscy się kłócą. Panna 
Stefa twierdzi, że to pewno jakiś student 

olitechniki, Jan upiera się, że to musi 
yć jakaś ciepła rozwódka, Kazimierz do- 
wodzi, że to z całą pewnością syberyjska 
charcica, a Symforjon zakłada się, iż to 
jest papuga kakadu. 

T zy ja wiem, male sie wydaje, ho i 
— ja że to 
Jest jakiś szympana, | 


Numer 147 = ORĘDOWNIK, sobota, dnła 29 czerwca 1935 = Strona S 


iukodnicy państyja | demoralizatorzy ludności 


Interpelacja Klubu Narodowego w sprawie wypadków w Komorowie 


„ Posłowie Klubu Narodowego zgłosie 
li w Sejmie następującą interpelację 
do p. ministra spraw wewnętrznych. 


Dnia 10. 11. 1934 r. w Komarowie 
pów. tomaszowskiego, wieczorem do 
mieszkanią prezesa Stron. Narod. Mi- 
chała Kolesy zapukał Tadeusz Pachla, 
znany złodziej i zbudziwszy  Kolesę, 
namawiał go do zerwania sztandarów 
i godeł państwowych ze strzelnicy P. 
W. i W. F. której otwarcia miano do- 
konać 11. 11. 1934 r. Kolesa Pachlę wy- 
rzucił, a podejrzewając jakiś podstęp, 
udał się na Post, Pol, 1 do urzędu 
gminnego, aby zameldować o tem. 

Wieczorem tegoż dnia zerwano ze 
strzelnicy flagi i godła państwowe, 
Paz wójt i sekretarz gminy oraz 

om, Post. komarowskiego odrazu za- 
rzucali ten czyn narodowcom. Dnia na- 
stępnego w czasie poświęcenia strzel- 
nicy w Komarowie, mówcy „sanacyj- 
ni" z oburzeniem opisywali ten incy- 
dent, imputując ga narodowcom w 
dwuznacznych powiedzeniach i ura- 
biali wrogi nastrój. 

Naskutek tego nazajutrz 12. 11. 34 r. 
prezes Stron. Narod. Michał Kolesa 2 
delegacją mieszczan komarowskich u- 
dał się do starosty Wielanowskiego w 
Tomaszowie przedstawił zajście z Pa- 
chlą, podając jego adres, zastrzegając 
sig hy nie krzywdzono narodowców 
fałszywemi podejrzeniami. 

Już więc 12. 11, 34 r. należało are- 
sztować Tadeusza Pachlę, ewentualnie 
innych sprawców. Tymczasem Pachla 
przebywał na wolności do 16. 11. 34 r, 
wyjeżdżał kilkakrotnie do Zamościa 
1 Krasnegostawu i w tym czasie spoty- 
kał się z komendantem Post. w Koma- 
rowie przod. Szczepanem Gałką, który 
dopiero 16. 11. 1934 r. aresztował Pa- 
chle a ten wskazał dopiero wówczas 
jako rzekomych podżegaczy narodow- 
ców Michała Kolesę i Władysława Wy- 
słockiego. Obaj zostali więc areszto- 
wani i na skutek zeznań Tadeusza 
Pachli _(współoskarżonego) przod. 
Szczepana Gałki, wójta gminy Ludwi- 
ka..Czołką z% Komarowa i innych, sad 
grodzki w Tyszowcach w osobie sę- 
dziego Wacława Trybalskiego skazał 
narodowców Koleso i Wysłockiego oraz 
złodzieja Pachlę po pół roku więzienia 
za znieważenie godeł państwowych. 
Była to sprawa Nr. Kg. 1247-34, 

Naskutek apelacji sąd okręgówy w 
Zamościu po dłuższej rozprawie wydał 
wyrok uniewinniający obu narodow- 
ców Michała Kolesę i Władysława 
wWysłockiego, a podwyższający Tadeu- 
szówi Pachli karę do 1 roku więzienia. 

Na rozprawie tej ujawniono, że po- 
niżenie flag państwowych było pro- 
wokacją przeciwko narodowcom w 
zbrodniczy sposób przeprowadzoną. 

Tadeusz Pachla cofnął poprzednie 
zeznania i kategorycznie oświadczył, 
że narodowcy Kolesa i Wysłocki są 
niewinni, że flagi i orły zerwał on 
Pachla z namowy kom, post. Szczepa- 
na Gałki, który zapłacił mu za to 10 
zł i kazał wywiesić sztandary państwo- 
we na żydowskich ustępach a następ- 
nie namówił go, by o czyn ten oskar- 
żył narodowców Kolesę i Wysłockiego. 
Potwierdziło te zeznania cały szereg 
świadków, przyczem świadek Kuryło- 
"wicz zeznał, że wójt komarowski Piotr 
Wiśniewski wspóldziałał w przepro- 
wadzeniu tej prowokacji, świadek Ja- 
gus wskazał, że policja nakłaniała Pa- 
chlę, a przod. Gałka sam przyznał, że 
uszkodził orła strzeleckiego, aby spo- 
wodować większą karę za znieważenie 
godła państwowego, ponadto innt 
Świadkowie przedstawili ohydne ha- 
gno panujące w tomaszowskim po- 
wiecie, gdzie dzięki wójtowi Wiśniew- 
skiemu zerwano akademję ku czci 
Chrystusa Króla, usiłowano spalić sa~ 
mochód adwokata. Barskiego i dokony- 
wano innych niesłychanych i niepraw- 
dopodobnych nadu. 

Należy dodać, że Michał Kolesa 
przebywał około 3 tygodni bezprawnie 
w areszcie, W starostwie oraz w kom. 
pow. P. P zakazywano mu mówić o 
Berezie Kartuskiej, pracować w Str. 
Nar. i t. p. 

Kolesa był prześladowany i szyka- 
nowany od dawna, dotychczas ma o- 
pieczętowany i odrutowany dom i miał 
szereg spraw karnych. 

Między innemi sąd okręgowy w Za- 
mościu uniewinnił go w sprawie Ka 
14-85 od wyroku sądu grodzkiego w 
Tomaszowie Kg, 1713-34, którym sędzia 
Tadeusz Gałecki skazał Kolasę na mie- 
siąc aresztu na skutek doniesienia 


post. Siennickiego za rzekomo zniewa- . 


żenie podinsp, Grefinera, kom, Berezy 
Kartuskiej. Jak się okazało, post. Sien- 
nicki prowokował Kolesę, aby potem 
spowodować jego ukaranie, 

Te niesłychane stosunki w pow. to- 
maszowskim panujące tolerowane są 
przez miejscowego starostę Kazimierza 
Wielanowskiego. 

Dotychczas urzęduje i 
zaufaniem wójt komarowski, Piotr 
Wiśniewski, mimo uczynionych mu 
publicznie w prasie (Głos Lubelski) 
zarzutów, że w 1920 roku popełnił de- 
zercję z wojska polskiego, że popełnił 
w gminie cały szereg nadużyć. 

Dotychczas urzęduje sekretarz gm. 
Komarów Ludwik Czok, 

Dotychczas urzęduja kom. post. w 
Komarowie Szczepan Gałka, który sam 
na rozprawie w Zamościu przyznał się, 
iż jeszcze przed kryzysem  przysięgo- 
wym w 1916 r. zdezertował z Legjonów 
do Żandarmerji austrjackiej, w której 
służył na terenię okupacji lubelskiej 
do 1918 r. 


cieszy się 


W końcu nadmieniamy, że o bez- 
prawne pozbawienie wolności Michał 
Kolesa wniósł skargę do pana ministra 
sprawiedliwości, że o  bezprawiach 
i nadużyciach w pow. tomaszowskim 
pisano wiele innych skarp dotychczas 
bez rezultatu, że o nadużyciach wójta 
Piotra Wiśniewskiego było wysłane 
doniesienie do prokuratora sądu okrę- 
gowego w Zamościu 30 marca 1935 r. 
również bez rezultatu, 

Podpisani zapytują pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych: 

Dlaczego przeciw wyżej wymienio- 
nym funkcjonarjuszom administracji 
rządowej i samorządowej nie wdrożo- 
no dochodzeń dyscyplinarnych ? 

Czy p. Minister zechce niezwłocz- 
nie położyć kres wyżej opisanym me- 
todom, a ich sprawców usunąć od 
funkcyj, w których spełnianiu okazali 
się szkodnikami państwa i demoraliza- 
torami ludności? 

Warszawa, 25 czerwca 1935 r. 


Interpelanci. 


jęci s 
nach Zjedno: 
naiorjuan z 
widok nieba gw 
kopuł znajduje e: 
szaj kopule znajduje się ins 
przeznaczone ma być dla 


ździstego wraz z 
refraktor Zeissa o 


umoeniarjunt 
łośników obserwacji nieba oraz dla celów popularyza- 
cji astro ñom, 


którezo można wiernie odtworzyć 


cem i planetami. W jednej z mniejszych 
ednicy 30 em i wreszcie w ostatniej mniej- 


do badania słońca. Obsgerwatorjum to 


4 lipca wręczenie Wielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej Wajsównie 


Sprawa terminu wręczenia Jadw idze Wajsównie Wielkiej Honorowej 
Nagrody Sportowej nie została jeszcze ostatecznie ustalona, Dyrektor P. U. 
WF. pułk. Kiliński wyznaczył termin 2 lipca o godz. 12 w Centralnym Insty- 
iucie WF. im, marszałka Piłsudskiego na Bielanach na tę uroczystość, ale 
ostatnio zarząd Z. Z. zwrócił się do pułk, Kilińskiego z prośbą o połączenie 
uroczystości wręczenia nagrody ze ślubkowaniem olimpijczyków w Warsza- 
wie, które odbędzie się 4 lipca o godz. 20 w sali WTW. Decyzja w tej spra- 


wie zapadnie w tych dniach. 


Zlot klubów robotniczych | Zwycięstwo Jędrzejowskiej 


W Łodzi 

W sobotę, dnia 29 czerwca na boisku 
K. O. z okazji 
Robotniczych 
zeñ Sportowych organizuje 
zlot klubów robotniczych okręgu łódz- 
kiego. Program zlotu przedstawia się 
następująco: godz. 10 defilada zawod- 
ników; godz. 11 popisy gimnastyczne. 
Od godz. 12 do 17 błyskawiczne tur- 
nieje w grach sportowych i piłce noż- 
nej, oraz zawody lekkoatletyczne; godz. 
17 mecz piłkarski pomiędzy reprezen- 
tacją okręgu i „Widzewem“; godz. 20 
zakończenie zawodów i rozdanie na- 
gród. W zlocie weźmie udział przeszło 
700 zawodników z 30 klubów robotni- 
czych całego okręgu. 


— 


w Wimbledonie 


W dalszym ciągu rozgrywek w Wim- 
bledonie Jędrzejowska w grze pojedyń- 
czej odniosła ładny sukces, bijąc Wło- 
szko Valerio 6:4, 6:2. U panów Niemiec 
Gramm zwyciężył Czecha Caskę 6:1, 8:6, 
64. Menzel (Czech) pokonał Palmie- 
riego (W1) 6:4, 10:8, 0:6, 6:4, oraz Anglik 
Austin wygrał z Crowerem 6:3, 6:0, 3:6, 
6:0. 


Najbliższe mecze piłkarskie 
repr. ŁOZPN 


Najbliższe piłkarskie mecze repr, Łodzi 

Zostały już ustalone przez L. Z. O. 
P. N. terminy tegorocznych . meczów 
międzymiastowych reprezentacji pił- 


karskiej Łedzi. "ajblikszy mecz mię- 
dzymiastowy rozegra Łódź w dniu 2t 
lipca z Kaliszem w Kaliszu, Następnie 
dnia 15 sierpnia odbędzie się w Łodzi 
spotkanie z reprezentacją Poznania i 
1 września mecz z Krakowem w Łodzi. 
Ostatni mecz zasadniczo powinien od- 
być się w Krakowie, jednakże na proś- 
by Krakowa został przeniesiony do 


Łodzi. 
Hippika 


Wyjazd naszych jeźdźców do Lucerny 
i Spaa, W najbliższy piątek, 28 bm, wy- 
jeżdża z Grudziądza ekipa w składzie 5 
jeźdźców i 12 koni na międzynarodowe 
zawody hippiczne do Lucerny i Spaa. Za- 
wody w Lucernie odbędą się w dniach 6 do 
14 lipca, a zawody w Spaa od 20 do 28 
lipca. Szefem ekipy jest mjr. Adam Kró- 
likiewicz, Skład ekipy przedstawia się 
następująco: rtm. Szosland na koniach 
„Milord* i „Wysoka“, por. Komorowski na 
„Zbój" 1 „Wizja“, por. Mossakowski na 
„Wróżka“ i „Wenecja“, por, Gutowski na 
„Warszawianka* i „Traviata“, por. Gali- 
ca na „Orlica“ i „Savanah“, W skład eki- 
py wchodzą dwa konie zapasowe: „Zapał“ 
i „Znachor*. (PAT) 

Puhar narodów w Londynie zdobyła 
ekipa angielska trzema punktami różni- 
cy przed zespołem Niemiec, Irlandji, 
Francji i Belgji, ` 


Kolarstwo 


Wyścigi torowe w Helenowie, które za- 
mierzał Ł. O. Z. K. zorganizować w nie- 
dzielę dnia 30. b. m. z udziałem zawodni- 
ków całego kraju nie dojdą do skutku, po- 
nieważ cała elita polskich kolarzy w cza- 
sie tym bierze udział w gigantycznym 
biegu kolarskim do Morza. 


Lekka atletyka 


183 m w skoku w wyż osiągnął ostat- 
nio FEstończyk Kuuse. Ciekawsze wyniki 
mieli ostatnio również zawodnicy szwedz- 
cy: d 

Na lekkoatletyczne mistrzostwa Anglji 
dą przypuszczalnie Kucharski i He- 

i Nojł. Naji w tych dniach o- 
nie trenować, 


Dziesięcichój męski. W ciągu soboty 
iedzieli na boisku „Wimy* odbedzie się 
ći meski o mistrzostwo okręgu. 
go dnia t j. w sobotę, odbędą się 
następujące konkurencja: bieg 100 m, skok 
w daj, rzut kulą, skok w wyż i bieg na 
40! m. zaś drugiego dnia. t. j w niedzielę: 
110 m przez płotki, rzut dysziem, rzut o- 
szczepem, skok o tyczce i bieg 1500 m. 
Nu tem samem boisku w sobote odbę= 
dzie się jednocześnie trójbój kobiecy o mi- 
strzostwo okręgu łódzkiego. 


Pitka nożna 


O puhar środkowej Europy w przy- 
szłym roku ma grać razem aż 20 klubów, 
m. in. również mistrzowie Rumunji, Jugo- 
sławii i Szwajcarji, Obecnie w rozgryw- 
kach tych grają pierwsze cziery kluby 
czołowe Austrji, Czechosłowacji, Węgier i 
Włoch. 


„h. K. S Tb i „Ł 


na. stadjonie sporo! 3" odbył 
się mecz piłkarski z rzostwo 
klasy A pomiędz. re; S“ a 


„la T, S. G", który zakończył się bez- 
bratmkowo. Do zawodów tych „l. K. S* 
wbraw zapowiedziom wystąpił bəz graczy 
ligowych, jedynie z Frymarkiewiczem w 
bramce i Gałeckim na obronie, „Ł. T, S. 
G.“ natomiast wystąpiło z całym rezer- 
wowym atakiem. Gra obu drużyn nie 
przedstawiała się zbyt interesująco i sta- 
ła na dość niskim poziomie. W ubu dru- 
żynach na wysokości zadania stały jedy- 
nie tyły i to wia 
części bezbramkowy wynik. 
który obecnie awansował z ostatniego 
miejsca w tabeli na przedostatnie „Ł 
S, G.* przez utratę jednego cennego 
punktu, całkowicie przekreślił swe szanse 
do zdobycia mistrzostwa, ma ąc o 5 punk- 
tów mniej od mistrza „Union - Turingu", 


O mistrz. klasy A. W dalszych ror- 
grywkach piłkarskich o mistrzostwa okrę- 
gu łódzkiego klasy A spotkają się w ciągu 
soboty i ieli następujące drużyny: w 
sobotę na boisku W. K. 8, ò godz. 10,30 

tabi“ i „Hakoah”, na boisku „Ł. K. 
„Union . Turing“ i „P. T, ©". W nie- 
dzielę, dnia 30. b. m. odbędą się następu- 
jące mecze „Widzew“ i „S. K, S“ oraz „ts 
T. 8. G.' i „Ł. K. S.“ Ib. 


Tenis 


Na mistrzostwa Niemiec pojadą do 
Hamburga Jędrzejowska, Hehda i Tartowa 


"Wśród zawodowców 


Carnera znokautowany. W meczu, 
stanowiącym eliminację da walki o tytuł 
mistrza świata w wadze ciężkiej, spotka- 
li się na ringu nowojorskim: Włoch Car- 
nera i murzyn amerykański Joe Lous. = 
Mecz zakończył się zwyciąstwem czarnego 
boksera przez nokaut techniczny w szóstej 
rundzie, powalając go poprzednio 4 razy, 
na deski, 

W Londynie odbył się rewanżowy mecz 
bokserski w wadze ciężkiej pomiędzy 
Niemcem Walterem Neuselem a mistrzem 
brytyjskim Jack Peterson, Walce przy- 
glądało się 50.000 widzów. W meczu po- 
nownie zwyciężył Neusel. W dziesiątej 
rundzie bokser angielski poddał się. 


„Ł. K S*, 


H 


Strona B 


ORĘDOWNIEK, sofiota, dnia 39 czerwea 1955 = Numer TI7 


Kalendarz rzym-kaŁ | 
Czerwiec 


Ap. 5 
Kalendarz słowiańcki 


Piątek: Zbroisława. 
Sobota: Wyszomira 


Słońca; wschód 3,32 
zachód 20,19 


Długość dnia 16 g. 47 min, 
Księżyca: wschód 1,03 zachód 18,38 
Faza: 2 dzień przed nowiem. 


Mires redakcji i administracji w odi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
KZ O 


PIĄTEK 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jan- 
kielewicza. Stary Rynek 9 (żydowska), 
Gluchowskiego, Narutowicza 6, Hambur- 
ga Główna bl. Pawłowskiego, Piotrkow- 
ska 307, Piotrowskiego, Pomorska 91 
Steckla, Limanowskiego 37, 


Teatry łódzkie 


"Teatr Miejski — „Otello przyszłości". 

Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 
„Muzyka na ulicy”. 

Teatr Popularny — „A jednak ninejęz 
się ożenić", 

Teatr Bagatela — „Tik, Tik, Takt 


Kina chrześcijańskie 
Adtia-Meiro — „Człowiek bez twarzy". 
Bratnia Strzecha — „Csibi™. 

Casino — „Człowiek o stu maskach”. 
Corso — „Milość Fräulein Doktor". 
Czary — „Naucz mnie kochać”, 

Capitol — „Dara z Moulin Rouge". 
Grand Kino — „Hrabia Monte Christo", 
Mewa — „Za pieniądz: 
Miraż = „Kajdany ż 
Ludowy — „Niew 
Oświatowy — „Prz. 
Palace — „Rumba”. 


alny człowiek”, 
Imieście", 


Przed! le — „Teraz | zawsze" 
Stylowy — „32 ulica”. 
Komunikaty 


Swoiste uznanie. Na zgromadzeniu ży- 
dowskich organizacyj Kupiec 
nirżych okręgu łódzkiego poruszona byla 
3 sprawa ustosunkowa 

się do zawodowych związków robotni 

czych i pracowniczych. Charakterystycz- 
ńem jest. że zgromadzenie jednolicie sta- 
= nelo na stanowisku, by przociwdziałać ob 
iawowi zapisywamia się pracowników do 
*organizacyj narodowych. Bardziej jeszcze 

charaktorystycznem jest, że „większość i 

tv dość znaczna. opowiedziała. się za tem, 

by na pierwszy plan postawić związki 

wodowe socjalistyczne. Znacznie mmi 

glosów padło za związkami „sanacyjnemi”. 

Tego rodzaju uchwały muszą się wydać 

dziwne, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 

socjaliści głoszą bezwzględną walkę z ka- 

pitałem i pracodawcami wogóle. Widocz- 
nie hasła mie idą w parze z czynami i Ży- 
dzi-kapitaliści widzą. właśnie w socjali- 
stach swvch obrońców. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno - Krajo- 
znawczego. Ministerstwo komunikacji 
nało członkom P. T. K. ulgi na prze- 
zdy grumami (od 5 osób) i na przejazdy 
indywidualne za bilet: turystycznemi. 
Ulgi te już weszły w życie. 

Przepisy o ulgach zostały przez oddział 
lódzki zamówione i w piątek, dnia 28. b. 
m. zapewne będą już do nabycia po 10 gr 
7a sztukę w biurze P, T. K. (Al. Kościuszki 
17); 

Do Korzystania z ulgi uprawnia jedy- 
nie legitymacja członkowska z nalepką 
Ligi Popierania Turystyki. 

Żydówka aragi w lokalu chóru ko- 
$cielnego. Ludność wsi Srebrna pod Ło- 
dzią jest oburzona do żywego wyczynem 
prozesa miejscowego koli 
które jest jednocześnie chórem kaściel- 
nym, Prezes tego koła pomimo protestów 
dówce dentystce z Łodzi lokal 
jelnego na gabinet dentystycz. 
stka ta posunęła swą „odwagę” 
do tego stopnia, że nawet w czasie, naho- 
żeństya przyjmuje chorych i leczy im zę- 
by. Jak sie dowiadujem mkowie ch > 
rh w związku z tym wypadkiem zamie- 
rzają gromialnie wystąpić z kola. 


ny. Denty 


Hijeny licytacyjne. Wszelkie próby u- 


suniącia zawodów od licytacji spełzły na 
niezem. Bandy licydańtów, przeważnie Ży- 
dów, w dalszym ciągu monopolizują skup 
przedmiotów zasekwsstrowanych, nie do- 
puszczając do sprzedaży osób postronnych. 


Zaznaczy zią należy, że ludność na- 
sza w zasadzie stroni od tego rodzaju za- 
opatrywania się w przedmioty. pochodzące 


ze sekwostrów i nie chce kupować rzeczy 
zroszonych nieraz gorzkiemi łzami. Licey- 
ianej natomiast, będąc w zmowie, ustalają 
ceny przedmiotów wystawionych na sprze- 
draż. A szufę płaci się przeciętnie 10 zło- 
lych, za krzesło z zł, za maszynę do pisa- 
nia od 80 do 120 zl, za maszynę do szy- 
(ia 40 do 100 zł, za patefon 25 zł, za ubra- 
nie męskie. oceniane na 60 złotych. dają 
Wiko 20 złotych. Utrzymuje się jedynie 
cenie biżulerja wyspko wartościowa, 
zem jest liczna odpowiednio do wagi 

Aniyki wszelkiego rodzajn 6prze- 


Kłamstwa żydowskiego brukowca 


Tylko Żydzi potrafią 


Łódź, 27. 6, Wczorajsza żydowska 
łódzka „Republika* zamieściła artykuł, 
w którym podaje, jakoby radziecki 
klub narodowy przed. posiedzeniem 
rady miejskiej w dniu 25 bm. pertrak- 
tował z radnymi Chrześcijańskiej De- 
mokracji w celu dokonania wyboru 
nowego zarządu miejskiego miasta Ło- 
dzi i żę pertraktacje te rozbiły się 
wskutek żądania radnych Ch. D., na- 
kłaniających Klub Narodowy do odwo- 
łania wszystkich zarzutów, postawio- 
nych im w prasie narodowej i na po- 
siedzeniach rady. 

Ten sam brukowiec żydowski w 
dalszym ciągu donosi, iż upatrzonemi 
kandydatami ze strony Klubu Narodo- 
wego i Chrześcijańskiej Demokracji 
na stanowiska do zarządu miejskiego 
byli pp.: poseł Rybarski, Podgórski i 
Sopieki, których miał rzekomo wysu- 
nąć mec, Kowalski w porozumieniu z 


tak fakty falszować 


zarządem głównym Stronnictwa Naro- 


dowego w Warszawię. 

W związku z powyższe, jesteśmy 
upoważnieni do stwierdzenia, iż wszy- 
stkie te informacje są w stu procentach 
nieprawdziwe, Jeżeli chodzi o pertrak- 
tacje z radnymi Chrześcijańskiej De- 
mokracji, to rzecz ma się akurat od- 
wrotnie. Oni się właśnie pierwsi zgło- 
sili z prośbą o porozumienie się w 
sprawie wyborów. Narodowy Klub Ra- 
dziecki propozycję tę z miejsca odrzu- 
cił, upatrując w niej zwykły podstęp, 
inspirowany przez Żydówź co się zre- 
sztą potwierdziło w głosowaniu na 
przewodniczącego zebrania wyborcze- 
go, kiedy radni Chrześcijańskiej dż) 
mokracji poszli razem z Żydami, 
przeciwko Klubowi Narodowemu. Jak 
z powyższego wynika, kłamstwa prasy 
żydowskiej obliczone są tylko na wpro- 
wadzenie w błąd opinji -publicznej. 


Fermenty i 
w Związku Rezerwistów 


Łódź, 27. 6. Zarząd grodzki Związ- 
ku Rezerwistów podał się do dymisji. 
Komisarzem mianowany został Bole- 
sław Kmiecik. Dymisja zarządu nastą- 
piła na skutek rozłamu w łonie Związ- 
ku Rezerwistów, 


Charakterystyczna 
emigracja 


Łódź, 27. 6. W Biaszczach w woj. 


Łódzkiem wyemigrowało sto rodzin 
chałupniczych W ostatnim czasie 
wszyscy bez wyjątku konfekcjonerzy 


wyemigrowali z tego miasteczka do 
Kalisza, Wielunia, bądź Częstochowy. 
Jak się okazuje hezpośrednim powo- 
dem ucieczki konfekcjonerów z Błaszcz 
był wielki nacisk podatkowy urzędu 
skarbowego. Nacisk ten spowodował 
ruinę wielu konfekcjonerów oził 
klęską pozostałym.  Uciekinierzy z 
Błaszcz mają nadzieję, że w Częstocho- 
wie bądź w innych miastach nacisk 


ten będzie mniejszy, i że będzie można 
tam znaleźć lepsze warunki egzysten- 


cji. 
Strajk trwa 

Łódź, 27, 6. Srajk przy budowie 
drogi Łódź—Tuszyn trwą nadaf, Kil- 
kakrotne konferencje w inspektoracie 
pracy i w urzędzie wojewódzkim były 
bez skutku. Robotnicy opuścili już te- 
ren pracy, jednak ustanowili dyżury, 
ażeby nie dopuścić do pracy łamistraj- 
ków. 


Zlikwidowany związek 


Łódź, 27. 6. Zarządzeniem staro- 
stwa grodzkiego w Łodzi został opie- 
czętowany lokal Zw. Robotników prze- 
mysłu jedwabnego przy ul. Nawrot 92, 
W sprawie tej bezskutecznie interwe- 
njowali u starosty p. Wrony przedsta- 
wiciele socjalistycznego klasowego 
związku Walczak i  Szczerkowski. 
Związek odwołał się do sądu okręgo- 
wego, który w dniu wczorajszym de- 

zyzję starostwa zatwierdził, wobec cze- 
go Związek zostanie zlikwidowany. 


dawane są ża grosze. Za materiał, klóry 
sprzedany jest w potocznym Irandlu po ŻW 
złotych za metr, na licytacji płaci się 5 da 
6 złotych, Towar ten następnie sprzedaje 
się w różnych sklepach po 12 zł za metr. 


Jak uzyskaś ulgi w zryczałtowanym 
podatku? |zba Skarbowa wydała okól- 
nik do wszystkich urzędów skarbowych w 
sprawia poboru zryczałtowanego podatku 
rotu za rok 1935. Podatek przemy- 

i ttu pobierany jest od 
a więc od 
tów różnej branży i 
Ulgi w poborze może uzy- 
jedynie na zasadzi 


— 


mnioje 
sklepika 
rzemieślników. 
skać każdy płatnik, 
imiennie podania do właść 
wego urzędu skarbowego. Ulgi 

wane są w formie umorzenia części 
czaltowa 


zgłoszonego 


wymi 
jaki pro 

w końcu roku, 
urzędy 
Mpowaźnienia: OSZARCY 
ezałtowanego za To 
izenia, że rzec 
1935 raku spadły, ograniczenie poboru po- 
datku stosowane może być do granic epad- 
ku obrotów.  Blatnicy podatku zryczałto- 
adaniu podań winni nie- 
nej praśby o umorzenie 


nym, 
ycznie 
Z chwilą 
skarbowe mają 
pobór podatku 
985 w wypadku 


a 


zlażenia 


ie obroty w 


je BA wyra 


zać faktyczny liczħow; 
spadek obrotów. 
zić wyraźnie prośbę o og 
kucji podatku da eum nal 
czywistego obrotu. Zazn 
końcu, że ulgi zastosowane 


Kronika policyjna 


Żydowska komenda — polskie kara) 
my. W lasku na Zdrowiu przy ul. 11 H- 


wojaków padały cięte dowei 
dynie dzięki straży 
bez poważniejszych iney Dodać 
trzeba. że organizacja łódzka Trumpeldo- 
rt posiada. prawi organizacji przysposo- 
bienia 


tak że je- 
obeszło się 


polie: 


wojskowego. którego 
nie przyznaje się organizacjom polskiej 
młodzieży narodowej. Żydzi ćwiczą się 
polskiemi karabinami i wdrażają do sztu- 
ki wojennej, 


to * prawa 


stopada odbyły się ćwiczenia wojskowe 
żydowskiej organizacji wojskowej „Trum- | gi 
peldor*, Udział w ćwiczeniach wzięła oko- 
ła Żydów. uzbrojonych w długie kara- 
wojskowego, starszego typu. Prócz 
zasadniczych. ćwiczeń zbiorow. . Żydzi 
przeprówadzili również ćwiczenia bojowe. 
Polaków, przeto pod adresem niezwykły 


Wyrok w sprawie łapowników z magl- 
strata Jak podawaliśmy wczoraj, przed 
sadem w Lodzi stanął lózet Stropa, b. u> 
rzędnik wydziału budowlanego magistra- 
tu. pskarżony o pobieranie łapówek. 

Wyrok w tej sprawie zapadł dopiero w 
późnych godzinach wieczorowych. bowiem 
sąd miał daną ilość materjału dowodowe- 
go do rozpatrzenia. Stropa skazany został 
na 10 miesięcy więzienia. Karę tę na zaca- 
dzie amnestji zmniejszono do 8 miesięcy. 


Kronika Pabjanic 


Adres „Orędownika* Pabjanice, Garn- 
carska 230. 


Kotor ociemniałych artystów. W 
25. b. m. w sali kina Luna przy ul. 
$ ra: o godzinie 20 odhył się poraz 
pierwszy w Pabjanicach koncert niewido- 
mej pary artystów, śpiewaczki Konstancji 
Sowislok i fortepianisty Wojciecha Obie- 
raja. Artyści wykonali kilka utworów 
Chopina. 


Dlaczego polska piekarnia. W tych 
dniach naskutek polecenia starosty pow. 
lłaskiego, została zamknięta chrześcijań- 
ska piekarnia Antoniego Michalaka przy 
ul. Konopnickiej 28, za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych. Czas najwyższy 
by odpowiednia komisja sanitarna prze- 
prowadziła lustrację w żydowskich pie- 
karniach. 


Lustracja Ochotniczej Straży Pożarnej. 
W ubiegłą soboię przybyła do Pabjanic 
komisja celem zbadania wyszkolenia 
Ochotniczej Str Pożarnej w Pabjani- 
cach. W skład komisji weszli: pp. pul- 
kownik Arciszewski z Wydziału Wojsko- 
wego jako przedstawiciel z jewództwa 
aspirant Kowśzun obaj z Łodzi i instruk- 
tor powiatowy Zajdler z Łasku. Siraż pa- 
bjanicka wykonała cały szer ćwiczeń 
pokazowych przed wyżej wymienioną ko- 
Zaznaczyć należy, że przed kilku 
tygodniami straż została zaliczona do in- 
stytueyj teczności publicznej. 


Strajk protestacyjny w Pubjanicach. 
Proklamowany p Związek Klasowy 
strajk protestacyjny przeciwko ordynacji 
wyborczej objął firmę Krusche - Ender, 
ickie Zakłądy Włókiennicze i kil- 
siększych tkalni mechanicznych. Do 
strajk przylączyji się również robotiicy, 
zatrudnieni tia robotach miejskich. Przez 
ic patrole po- 
i ami, strzegąc epòkoju i 
porządku. Mimo to przez cały dzień w 
mieście panował spokój, nawet policja nie 
zanotowała nigdzie zbiegowiska. 


Z ruchu narodowego. W dojo 26. b. m. 
odbyłą się zebranie Str. Nar. w Pabjani- 
cach w lokalu własnym przy ul. Pułaskie- 


18/15 pod przewodnictwem prezesa. 
Ainiai referat wygłosił jeden e prele- 
gentów. Na zakończenie zebrania odśpie- 
wano Hymn Mlodych. 


Kronika Zgierza 
Strajk powszechny. 
m. P: P. S. w Zgierzu ogłosiło etrajk po- 
wszechny przeriwko nowej ordynacji wys 
borczej. Więkezość fabryk była nieczyna 

na. 


We wtorek, 35. b. 


Ukarani Żydzi. Łódzkie starostwo po+ 
wiątowe ukarało Żyda Kurca Dawida, ul 
Joselewicza 24, grzywną 1 zł za nieprze* 

Także 
Doman- 
Średnia 6, Morgen- 
czycka 16 i Grincherg 
21, skazani zostali 


strzeganie przepisów policyjnyć 
Gelibterwoli, ul. Dąbrowskiego 
kiewicz Moszek, 
stern Tauba, ul. 
Natitowioż 


je 


Mosze! 


Co mówi zasłużony kapłan? Poniższe 
uwagi przysłał ks. proboszcz E. Dąbrow- 
ski z prośbą o zamieszczenie: 

„W nr. 136 „Orędownika" z "dn. 15. b. 
m. w kronice Łasku, postawiona mi zarzut, 
jakobym oświadczył, że „dła szkoły w pos 
witaniu ‚ks, biskupa) niema miejsca”. Mia+ 
ło to posłużyć kierownikowi szkoły w Ma- 
rzeninie, p, T. K., jako wytłumaczenie się 
z zarzutów mu stawianych („Orędownik'* 
z dn. 2. 6, nr. 126). 

Zaczepiony, zmuszony jestem powtórzyć 
publicznie, co powiedzialem: „Specjalny 
komitet parafjalny zarządził, aby w powi» 
taniu wzięły udział wszystkie szkoły w 
liczbie 10, a w imieniu szkół przemówił 
jeden nauczycie] i jedno dziecko, wobeo 
czego na popisy jednej szkoły z Marzeni- 
na t. j. na obszerne deklaracje i Śpiewy 
(z jakimi chciano wystąpić) przy powita+ 
niu miejsca niema”. 

Stwierdzam ponadto, że kierownik 
szkoły w Marzeninie powyższa rozporzą+ 
dzenie komitetu z pobudek osobistych boj- 
kotował t. j. 1. dzieci na powitanie nie 
przyprowadził, 2. nauczycielowi wybrane- 
mu zabranił przemaw iać w jego (t. j. kie- 
rownika) imieniu, 3. nie świętował święta 
parafjalnego t j. w dzień wizytacji Pa- 
sterakiej prowadził lekcje, 


Łączę wyrazy szacunku i poważania 
Ks. E, Dąbrowski, proboszcz. 


Z ziemi kaliskiej 


„Święto Morza”, Program obchodu tæ 
goroczneg) „Święta Morza“ w Kaliszu 
przewiduje: 28. b, m winczorem =- aps 
strzyk orkiestr. Dnia 29, b. m..o godz. 9 rae 
no — nabożeństwo w kościele św. Józefa; 
godz. 10 — pochód i defilada orzanizacyj 
i stowarzyszeń w Alei Al. Piłsudskiej (AL 
Józefiny) i frzemówienie przed teatrem; 
godz. 11 — konkurs baloników i koncerty 
orkiestr; godz. 17 — zawody kajaków o na- 
grodę LMK. (zapisy uczestników w Banku 
Ziemi Kaliskiej). 


Z Polskiego Czerwonego Krzyża, Za- 
kończony został w Kaliszu 6-tygodniowy 
kurs sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K., 
obejmujący 105 godzin wykładowych Kie- 
rownikiem kursu był szef sanitarny P. C, 
K. p. dr. Staśkiewi: instruktorką zaś 
kursu i wykładowczynią pielęgniarstwa p. 
Nawrocka. 


Zgon. Zmarła w naszem mieście, w wie- 
ku lat %6, é p. z Bromiewskich Leokadia 
Najkowska. 


Zuchwała kradzież, Do mieszkania 
państwa Wilhelmostwa Hillekesów (Wi 
dok 78) dostali się notą przez otwarte okno 
złodzieje, kradnąc garnitur męski, zegarek 
zloty, porifel z monogramem „W. T." i pa- 
szport zagraniczny. ogólnej wartości 700 
złotych. 


Nieszcześliwy upadek kosiarza z rowe- 
ru. Kazimierz Gruz, lat 29, zara, w kolonji 
Zbiersk, wracając rowerem z sianokosu, 


wiózł ze sobą kosę. W pewnej chwili Gruz 
padając nie- 
przyczem prze- 
Silnie broczą- 


ił się z rowerem, 
szczęśliwie ną ostrze Kos; 
aet sobie AA u lewej rę 


ój 
zadawalający je a TORA 
Wyłowienie zwłok noworodka. We wsi 


Borysławice, gm. Błaszki, kąapiące się 
dzieci w strudze zauważyły pły e zwło- 
ki noworodka. Na wsze: krzyk przybyli 


starsi i wydobyli zwłoki płci żeńskiej. Po 
licja czyni poszukiwania za wyrodną 
matką 


Piorun wzniecił pożar. We wsi Wyrów, 
«m: Zhiersk, podczas ezalejącej burzy pi 
run uderzył w stodołę Stanisława Ma 
niaka. Ogień tak szybko objął cały budy- 
nek, że o uratowaniu joga nie mogło hyć 
Poszkodowany oblicza straty na 500 


„Pomorze wyrównuje front“ 
w 26 nr. „Wielkiej Polski“ 
Adres: Poznań, św, Marcin 65. 


Prenumerata miesięczna % groszy, 
kwartalna 1 złoty 


Ña, dnia 29 czerwca 19355 = Strona 7. 


mer 147 ORĘDOWNIK, 


! z. Iiaretkie mamone bag I WYS | Najwigkezy wybór 
KOKS geer nen SIARCZAN gey eare || aa cii k uia 2 
SMOŁĘ destylowaną, BENZOL motorowy, Faaa MEBLE Cerais „, 


KARBOLINEUM 


sprzedaje w większych i mniejszych partjach — po cenach zniżonych 


NAAÓJSKAW SZYMAŃSKA „ama aaa z neo] | Pora 


skiego, Łódź, ul Główna 31, ||] à 200 v 
Łódź, ul. Główna 41| wyzonuje wezelkie roboty w poleca tanio 


poleca w wielkim wyborze |zakresie fachowym. — Ceny 
platery, zegary. zegarki przystępne — wykonanie so- 1b, OQuligórski 
biżuterję, obrączki ślubne | jiane, n 11608|g Poznań, Pocztowa 31 
z własnej wór ———„- Telefon 12-20 


ul. Jagiellońska nr. 46-48 


Wenus teparaeje rzędni gosp: 
"Telefon 26-30, 26-31, 22-35 d 2962 Sklep Gazowni tel. 37-84 Pe peod TART ka: Ita ra DA eko ” 
aki 2 F wykonuje solidnie 1 tanlo. KE Sm: Sierakgw "Wiko: ferty $ 
m 11078 


Znak oferty NRY z pia n 2745, d 1760 
= 1 słowo. 

Drobne PAL w y dni powszednie przyjmuje 

sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą, 

teczne przyjmuje się do godz, 201%, 


Nagłówkowe słowo (tlusta) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie može przekraczać 100 słów, w tem 
5 naglówkowych. 


nonme: 
E 1. DoMy-PARCELE Jg] 
e A ZAJEC Cm 


nowy 10 ubikacyj, 140 miesiecze 


HALNY — WAR SZ AWA a en a a rp 3 EET s IDE ALNY OLEJEK 


OGŁOSZENIA DROBNE 


™ Ogloszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, r3 
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krzyqka techniezn 


Parcele 
40 mórg pszennej ziemi przy Po-|d 
*naniu sprzedam, zamienię na 


M 
16.30 prelu- walce Straussa. Koloni alkę 
5 | anaw aaa winki ara Niedziela, 30 ezerwea. |maglem centrum OE aha E 23. ROZMAITE m 
a x Zódź, „14 pity, 1935 mymyką | Adres Oredowt i Poznań 


(plyty); 14,25 okmiejaza, pły- |. > 
faa iniogpiejasa piy- 22 wiad. sport, 22.15 lokal- Szklenie 


= i gramofonowa" 1 T api 
er Hid deg e A Skład spożywc: budowli | szkło okienna poleca 
Niedziela, 30 Czerweg. || poprz RIAA SONY 7a beżcen, miana gzklaraki Jan Candevie 


ie 
ytyze (płyty: 
Toru 10 muzyka polska z plyt. | pres nl Szkolnej, Oferty Oredow: |Eddż, Główna „11, s telofon 159-0 


t Dom Zleceń. Wroclawska na 
Poznań. zd 1 1 


Kamienica nowa 


fołyty): 
jetw perjodycznych: 


trzypiętrowa dochód 19.30 „Na ni 1840 silva rerum 1 życie urty-|14 muzyka lekka. 15 „Mleko nod'|nfĘ) Poznań zd i 
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da W. Sobczak, chladene —Bo- 3800 wiadomości sportow ZAG 114 Praktyka rolnicza 
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Orkiestra. potechaj trian gier gi Rasy. (poszukuje się na ozas wakacyj, 
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12.03... Wies wielkopolska tańczy”. |zyjęą lekka (ołyty): 22.00 wiadom.| Foepięa zkawieA -— ja ja — ő 
poszukułe na rok. KARE 12,20 voranek mzycznę, W prze: Japoni, z. wazne SRS rozalośni, P| a oen Ewa kam ro; Ani Gospodarstwo 86 mi ra 26. SZUK POSADY 
Oródownii” oman aaa  |howakawe "3 ualom krój | 3 216 siadam, pior Iogakne. et Tiag wesole popolad az eea in- | Ogłoszenia do 30 słów dla poszn: 
1, muzyka. gaon „18 pozadania Sobota. dnia 29, czerwca. | nież 18-05 „uuzyka lekką na ori Sentarz, , Romnieinem , owi kujących posady w tej rubry 
ô. OŻENKI ręjniezą. q 1510, zaba JE Forano 10 se ngjsk Mar. Boznktorta wisa [4,7 powoda stapuniegw"rodzymych | obiiozamy ba jednej, trzeciej cenie 
POM, YA a e E |tw Fw U OCE a 
rA |. 15. KAZ: fs | Stoni — Ą i urzadzenin dwi 
„Wdowiec Biega is Speer 80  |oięc Pomni Stanlad "iea | poncz. symfoniczna z mäzinlem |mpiejsaych _ gospodarstw. Krawiec 
jerwszy Dol bieta ma $w, z kościoła farnego w Grudzia- | og 


lat 31. Zam kumieniey., ine 
tetesu ga żony Z OU 


Frantsa, 
20.30 
fotografie, zwracam. Schwiontek, 


otała | Sztokholm — |<zenia Asencja Satovi 76 [dobrym krojem, referencji 
r mugyezny z 'udia-|Sfiedzychód: > me 1 86273 B leca sie, w dom | majątki, dr 


CE SĄG HOC CZU Kalundborg i ty Orędownik, Poznań zd 998 
I a hoN nk Poznań 2000 80) 


Rewics, Ratuszowa: -ad D0 S03 IS transm. z obozu |16.10 piosenki zóralskie (płyty. nóż RE n P 
O rayap, Radjotechą. w Ę zie mazyka lekka: 

Starszy LĄ pwa, 48: a piar ii "osią KAD aa 20 konaei o wolstówe Rer |a AR A Czeladnik piekarski 
kawaler, kupiec, wlasciciel dobrze pozycji, J030 GA SERIE KE: r SEA OE w yi muenster — 19.20 koncert chórów fomu: iy grtwy, aj siĘ F |ęelęm ukofecenia praktyki posene 
pr Wiacęgo interesu, poszuki «Dawne i nowoczesne | pyszazy Sztntgart — 20.10 tr. wyrzołezs|ścielna 10 Sehwłonte a- |knje KRC) w eukiernictwie — 

Ey E 40. Majaek dalo ligarse IE io rmowiczy | zieezoru z Hamburga. Wiedeń —|wicz. Ratuszowa. Zd'90805 jewentl. za doplata.  Łaskawa 

nego „dobra; Podredniei wo | 48 96 ZS Pa a por rzesy „|20.00 te, hiszoańskie* muzyki iu] ——G"_ odarstwo |gszenia kierować Stanislaw 
krewnycl widziane. Oferty skie b koncert Ore] imi mh a dowej z Madrytu. Prawa — 10.05 Gospodarstwo ibam, Teszno (Wikp.). Merins 

haries Posnanski zdg 16 0J4/5 4 o PY mugga Sonona N ratejtał fortepianowy Gislhofera: [15 mórg, budynki masywne, skład |wej_ Jadwigi 32, 03 

mamme earan 39.50 dzjonnik wierz, 21 spart x wszystkich rozgłośni P. 1243 koncert wojstowy: 14.15 kotoniańty, AAA E a I MA 
7. SPRZEDAŻE recital Mieczysława  Sałeekiego | R: 2215 wiadom. sport z Pom Bęza senacie. T — |pletny. chwiontek, „ita; Czeladnik 
(tenor). 21.30 „zOhstą, żęzomatię ra. 7]18.08 muzyka, let ajma ne|wicz, Ratuszowa. zd Raisa: „ENO | malarski, 3 karta 0 rzemieślnicza 
zo Prz. nij a j+ M „e posznkuje posady. erty d 
Skład cukierków 2, BLAS mągykn. piy- Niedziela, 30 czerwca. | 19,15 | 2405, koncert z Brn: Skład. downiku, Poznań m 11854. 


A, 
BIL coroa oieniadza? delikatesów centrum ealkowitem 
pół „Zlin, olek" cz, rządzenie" towarem 1388 Zastępstwa 

| Kolonia — 1900| pieca Si snrae dam; Qferty lub stalej, posady stęnotypistkie 
koncert wieczorny 3 (arasa zam- Oredownik Poznan za kad 
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dobrze zaprowadzony z powodu | ty: 
choroby  koraystnie sprzedam 
Adres Kurjer Pozn. zdz 11 820/7 
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Przemówienie prezesa parlamentarnego Klubu Narodowego 
prof. Romana Rybarskiego w Sejmie w dniu 25 czerwca r. b. 


OGRANICZONA ROLA SEJMU 


Chcąc ocenić ordynację wyborcza, 
trzeba zdać sobie sprawę z tego, jakie 
prawa, jakie funkcje będzie miał przy- 
szły Sejm według nowej. konstytucji. 
Otóż według konstytucji Sejm jest or- 
ganem państwa, pozostającym pod 
zwierzchnictwem Prezydenta. Prezy- 
dent ma prawo rozwiązać go przed u- 
płvwem kadencji. Prezydent zawiera 
ìi ratyfikuje umowy, stanowi o wojnie 
i pokoju Sejm według nowej konsty- 
tucji nie ma wyłącznej władzy ustawo- 
dawezej, gdyż obok ustaw aktami u- 
stawodawczemi są dekrety Prezyden- 
eczypospolitej. Prezydent może 
ić projekt ustawy z powrotem do 
Sejmu i nie można rozpatrywać go, aż 
dopiero na następnej sesji zwyczajnej. 
Dekrety, dotyczące organizacji rządu, 
zwierzchnictwa sił zbrojnych i organi- 
zacji administracji rządowej, moga być 
uchylane i zmieniane tylko przez takie 
same dekrety Prezydenta. Następnie 
Sejm nie ma według nowej konstytucji 
iniejatywy budżetowej, bo wydatki nie- 
zaprojektowane w budżecie nie mogą 
zaprojektowanie nie 
one bez zgody rzą- 
Słowem Sejm ma bardzo ograni- 
czone funkcje. 

Stwierdzam te fakty, bo gdy przy- 
słuchiwałem się rozprawom nad nową 
konstytucją, przychodziło mi na myśl, 
że widocznie ogranicza się prawa Sej- 
mu poto, by w tym Sejmie mieć rzeczy- 
wisty obraz kraju, rzeczywisty prze- 
krój kraju. Sejm nie może być dla rzą- 
du groźny, ale przynajmniej mógłby 
inieć ten pożytek, że odbijałby te prze- 
konania i te nastroje, które są w społe- 
czeństwie. Można byłoby tego oczeki- 
wać także i z tego powodu, że panowie 
z większości rządowej w czasie obrad 
nad projektem konstytucji mówjli bar- 
dzo wiele o demokracji i o zasadach de- 
mokratycznych. 


PRAWA WYBORCZE 
A KONSTYTUCJA 


Przypuszczać., było można, że ten su- 
rogat demokrócji będzie właśnie w Sej- 
mie. Do tego przedewszystkiem upo- 
ważniała nowa konstytucja, która obok 
zmniejszenia praw władzy ustawodaw- 
czej wprowadzała bardzo demokratycz- 
ne zasady prawa wyborczego, Przypo- 
mnijmy sobie, co o tem mówi nowa 
konstytucja: 

Art. 32: „Sejm składa się z posłów, 
wybrahych w głosowaniu powszech- 
nem, tajnem, równem i bezpośred- 
niem". Art. 33: „Prawo wybierania ma 
każdy obywatel bez różnicy plci, który 
przed dniem zarządzenia wyborów u- 
kończył lat 24, oraz korzysta z pełni 
praw cywilnych i obywatelskich. Pra- 
wo wybieralności ma każdy obywatel, 
majacy prawo wybierania, jeżeli ukoń- 
czył lat 30". 

Ordynacja wyborcza do Sejmu ma 
wedle konstytucji ustalić podział pań- 
stwa na okręgi wyborcze, określić licz- 
bę posłów, unormować postępowanie 
wyborcze i — cytuję dosłownie: „ozna- 
czy kategorje osób. pozbawionych pra- 
wa wybierania i wybieralności z braku 
dostatecznych przymiotów moralnych 
lub umysłowych”. 

A więc ordynacja wyborcza ma poza 
postanowieniami technicznemi zasto- 
sować te cztery zasady prawa wybor- 
czego i określić wypadki, w których się 
pozbawia prawa wybierania i wybiera|- 
ności z braku dostatecznych przymio- 
tów moralnych lub umysłowych. A tym- 
czasem co robi projekt ordynacji wy- 
borczej do Sejmu? Oparty jest na 
wprowadzeniu t. zw. zgromadzeń okrę- 
gowvych, które dokonują właściwie wy- 
boru posłów, co nietylko nie jest prze- 
widziane przez konstytucję, lecz jest 
sprzeczne z wyraźnie w niej wypowie- 
dzianemi zasadami prawa. wyborczego. 


SPZECZNOŚĆ Z KONSTYTUCJĄ 


Projekt ten bowiem jest po pierwsze 
sprzeczny z zasadą bezpośredniości, al- 
bowiem wpfowadza obok głosowania 
na posłów głosowanie w różnych insty- 
tucjach na członków zgromadzeń okrę- 
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gowych, wyznaczających kandydatów 
ma posłów. Po drugie, projekt jest 
sprzeczny z zasadą równości, gdyż pew- 
nym grupom obywateli, pochodzącym 
cześciowo z nominacji rządowej, daje 
szczególny wpływ na dobór kandyda- 
tów. Następnie ten projekt przewiduje, 
że . zę.omadzenia okręgowe „nogą de- 
lora ać ezłonków na adstawie "odpi- 
sów, potwierdzonych rejentalnie po 10 
groszy — wielkie prawo wyborcze! — 
od jednezo delegata. O ile to prawo ma 
mieć treść realną, to znosi zasadę taj- 
ności wyborów. poniewa: tych 
wszystkich, którzy stawiają 
kandydatów. 


Niema więc bezpośredniości, równo- 
ści i tajności. A co się dzieje z czwar- 
tym przymiotnikiem? Konstytucja 
mówi, że prawo wybierania ma każdy 
obywatel, który skończył 24 lata i Ko- 
rzysta w pełni z praw cywilnych i oby- 
watelskich, a więc gwarantuje po- 
wszechność wybierania, to znaczy Każ- 
dy według konstytucji mą prawo glo- 
sowania na wybranych przez siebie kan- 
dydatów. Ale z tej powszechności po- 
zostawiono tylko prawo głosowania na 
wyznaczonych kandydatów i tu jest zu- 
pełna zmiana postanowień konstytucji. 


ZAMIAST MILIONÓW — TYSIĄC 
WYBORCÓW 


Według konstytucji, jak to już 
przytaczałem, ordynacja ma oznaczyć 
tylko kategorję osób, pozbawionych 
prawa wybierania i wybieralności z 
braku dostatecznych przymiotów mo- 
ralnych lub umysłowych, Innemi sło- 
wy, przewiduje się pewne negatywne 
wyłączenie z tego tytułu, że ktoś jest 
karany sądownie za zbrodnię z chęci 
zysku luh przeciw państwu, że ktoś 
nie jost w pełni władz umysłowych, 
że pozostaje pod kuratelą. To zna- 
czy, że wedlug konstytucji prawo wy- 
pieralności mają miljony ludzi, bo mo- 
gą być według konstytucji kandydata- 
mi, a tymczasem projekt prawo wy= 
bieralności przyznaje tysiącowi lub 
jakiemuś półtora tysiącowi kandyda- 
tów, których postawią zgromadzenia. 
okręgowe. Ordynacja miała dokonać 
wyłączeń, a tymczasem stwarza przy- 
wilej dla pewnej grupy, a to jest zu- 
pełnie co innego, 


A może wyłączenia tych miljonów 
są dokonane na tej podstawie, że mi- 
ljony możliwych kandydatów nie 
przedstawiają dostatecznych warun- 
ków moralnych lub umysłowych? 0O- 
tóż ja gotów jestem przyznać, że po- 
ziom moralny społeczeństwa bardzo 
się obniżył, w ostatnich kilku latach 
przestępczość wzrosła mniej więcej o 
60 proc.; obniża się także i poziom u- 
mysłowy społeczeństwa. Ale znów ta- 
kim pesymistą nie jestem, ażeby tylko 
półtora tysiąca ludzi miało te niezbęd- 
ne kwalifikacje moralne i umysłowe, 
tak, jak to przewiduje ordynacja. Pa- 
nowie w tym pesymiźmie idą za da- 
leko, zwłaszcza, że między temi tygią= 
cami znajdą się ze względu na ich ge- 
nezę także ludzie, którzy post factum 
nie będą odpowiadali warunkom mo- 
ralnym i umysłowym. Ale to ograni- 
czenie prawa wybieralności, skupienie 
go na pewnej grupie uprzywilejowa- 
nej jest najjaskrawszem naruszeniem 
konstytucji. Zasady nowej konstytucji 
i zasady, które stosuje nowa ordynacja 
wyborcza — to nieho i ziemia. Papier 
jesi bardzo cierpliwy w tem znaczeniu, 
że można w jednym akcie powołać się 
na akt drugi jako na wykonanie tam- 
tego, ale te dwa akty są w wielkiej 
sprzeczności. 


swoich 


ZŁAMANIE KONSTYTUCJI 


My nie należymy do obrońców i zwo- 
lenników nowej konstytucji. Wiemy 
dobrze, w jakich warunkach, w jakich 
okolicznościach została uchwalona i 
jakie ma cele. Ale wierzcie panowie, 
trudno zrozumieć człowiekowi przy 
zdrowych zmysłach, dlaczego pierwsza 
ustawa, która ma wykonywać konsty- 
tucję, łamie ją, dlaczego odrazu jej za- 
przecza. Należało przecież oczekiwać, 
że jeżeli po tylu trudach, po tylu na- 
wrotach, po tylu zapowiedziach, pano- 


wie wprowadzacie nową konstytucję, _ 


to będziecie ją chcieli wprowadzić w 
pełnym majestacie prawa, że będziecie 
aż przesadnie skrupulatni w tym kie- 
runku, by ta nowa konstytucja była w 
całości wykonywana, by zyskać sobie 
mocną podstawę prawną. A tymcza- 
sem zaczyna się od tego, że ci, którzy 
konstytucję uchwalili, tak młodą je- 
szcze konstytucję odrazu naruszają, 
odrazu ją łamią. Przeciwnik tej kon- 
stytucji nie będzie sjię martwił z tego 
powodu. Ale faktem jest, że najgor- 
szym atakióm na nową konstytucję 
jest nowa ordynacja wyborcza. 


„APOLITYCZNOŚĆ"* SAMORZĄDU 


Na czem ta nowa ordynacja wybor- 
cza się opiera, co ona chce przepro- 
wadzić? Otóż daje główne znaczenie 
samorządowi terytorjalnemu w delego- 
waniu członków do zgromadzeń okrę- 
gowych. Nie brałem udziału w obra- 
dach nad ustawą samorządową, ale 
przypominam sobie jedno, że tutaj z 
oświadczeń rządu i z oświadczeń 
przedstawicieli większości wynikało: 
celem tej wielkiej reformy samorządo- 
wej miało być wypędzenie polityki z 
samorządów. Powtarzało się zawsze: 
samorząd ma się zajmować gospodar- 
czemi i kulłuralnemi sprawami, a nie 
ma się zajmować polityką. Otóż to, co 
się wypędzało bardzo niedawno je- 
szcze, wprowadza się z powrotem. 


CZEM JEST DZISIEJSZY 
SAMORZĄD? 


Ale mniejsza o to. Przypomnijmy so- 
bie jednak, czem jest naprawdę ten sa- 
morząd terytorjalny w Polsce. Znamy 
dobrze wybory samorządowe, znamy 
te nadużycia, popełniane na każdym 
kroku, które bardzo mocna musiały 
podkopać poczucie prawne w społe- 
czeństwie. Wiemy, jak się dokonywa- 
ły wybory dò rad gromadzkich, do rad 
gminnych, 


Otóż tym ludziom, wybranym przez 
nadużycia, kiedy w jednym z powia- 
tów z 86 dygnitarzy samorządowych 
25 jest już dziś pod sądem za zwyczaj- 
ne kryminalne sprawy, dajecie prawo 
wyznaczania kandydatów na posłów, 
stawiacie ich ponad społeczeństwem, a 
dopiero to społeczeństwo ma płosować 
na tych, których każe się wybierać. 
Jeżeli ktoś zaprzeczy, że jednak tak źle 
nie jest, że samorząd jest przedstawi- 
cielem woli ludności, że on tę wolę 
naprawdę wyobraża, to w tej nowej or- 
dynacji wyborczej znajdzie przykład, 
który mu bardzo dużo da do myślenia. 


DWA „BAJRATY* 


Mianowicie znajdzie ten przykład, 
że stolica Polski Warszawa będzie 
miała zgromadzenie okręgowe, do któ- 
rego będą delegowani ludzie z rady 
przybocznej p. prezydenta miasta, To 
się robi w stolicy Polski! I potem się 
mówi, że Sejm ma wykonywać kon- 
trolę nad rządem. A kto pośrednio wy- 
znacza tych kontrolerów? Ci, którzy 
powinni być kontrolowani i ci, którym 
kontrola bardzoby się przydała. (Okla- 
ski na ławach Klubu Narodowego). 


To jest charakter tych praw, które 
przyznaje się narodowi. Robi się to w 
stolicy Polski. Jak na urągowisko tym 
prawom. Większe prawa będzie miał 
według nowej ordynacji wyborczej, 
Poleszuk, aniżeli obywatel stolicy Pol- 
ski. Nic dziwnego, Z głosowaniem Po- 
leszuka można rozmaite rzeczy robić, 
a z głosowaniem mieszkańca Warsza- 
wy trudniej. Tutaj te rzeczy ludzie wi- 
dzą i kontrolują. I dlatego musiało się 
robić to w Warszawie i dlatego „bajrat* 
warszawski będzie wyznaczał posłów. 
do „bajratu* ogólno-polskiego, zwane- 
go Sejmem. I to jest istota nowej ordy- 
nacji wyborczej, (Oklaski na ławach 
Klubu Narodowego). 


OBCE AGENTURY 
Drugim ważńym czynnikiem w do- 


borze kandydatów jest t. zw. samo- 
rząd gospodarczy. 
Chciałbym zapytać się, co on ma 


wspólnego z polityką? Co ci ludzie, 


siedzący w różnych izbach i starający 
się o różne pozwolenia przywozowe i 
wywozowe, — co ci ludzie, jako człon- 
kowie tych instytucyj, mają. wspólne- 
go, z zagadnieniami polityki zagra» 
nicznej, z zagadnieniami oświaty, Z 
zagadnieniami kultury, któremi bę- 
dzie się zajmował Sejm? 


Ale jest jeszcze jeden moment, któ- 
ry tu zasługuje na podkreślenie. Naj- 
pierw ten samorząd gospodarczy w 
bardzo silnym stopniu składa się z It- 
dzi nominowanych, już na podstawie 
ustawy samej jest organem poniekąd 
administracji państwowej. I znowu 
mamy to samo: administracja wyzna- 
cza swoich własnych kontrolerów. Du- 
że znaczenie w tym samorządzie 
przedstawiają izby przemysłowo-han- 
dlowe. Uznaję potrzebę tej instytucji 
i nieraz podkreślam to, że jej właści 
we kompetencje nie są przez rząd szą- 
nowane, bo rząd z jej zdaniem się nie 
liczy, — Jednak, powiadam jedno: izby 
prezmysłowo-handlowe są przedstawi 
cielami kapitału. Ten kapitał w bar- 
dzo znacznym stopniu, w przeważnym 
stopniu, jest kapitałem obcym. Z tym 
faktem trzeba się liczyć. Ja nie jestem 
wrogiem obcego kapitału. Wiem, że 
jest potrzebny, ale temu obcemu kapi- 
tałowi należy się procent, dochód, a 
nie należy mu się wpływ na życie po- 
lityczne Polski. (Oklaski na ławach . 
opozycji), To jest stwarza obcych a- 
gentur, I do czego tu doszło? Mamy 
do czynienia bądźcobądź z tym fak- 
tem, że widzimy ludzi w Polsce, któ- 
rzy się zrośli z tą Polską, których 
przodkowie przed tysiącami lat tu 
mieszkali, którzy za Polskę walczyli, i 
ci zostali pozbawieni prawa stawiania 
swoich kandydatów, a miljon złotych 
obcego kapitału będzie w Sejmie re- 
prezentowany. 

Do tego doprowadzacie swojemi 
metodami. (Głos na ławach PPS.: A co 
będzie w czasie wojny?). I tutaj pod- 
kreślam, uważam to za paradoks tych 
dziwacznych pomysłów  konstytucyj- 
że gotów nawet jestem twier- 
iż to panowie świadomie nie zro- 
ie tego rodzaju składu kolegjum 
wyborczego. 


PRZYWILEJE ŻYDÓW 


Może były inne jeszcze motywy. 0- 
bok obcego zagranicznego kapitału w 
izbach przemysłowo-handlowych, czę- 
ściowo także rzemieślniczych, duże 
znaczenie mają Żydzi. I niewątpliwie 
temu filarowi obecnego systernu rzą- 
dzenia trzeba było jakoś zabezpieczyć 
wpływy na wybory. Ja nie twierdzę, 
że w nowym Sejmie będzie duży pro- 
cent Żydóv”, przyznających się do ży= 
dostwa. To Żydom zupełnie jest nie- 
potrzebne, bo dopóki mają Polaków, 
chodzących za interesami żydowskie- 
mi, to wolą do tych funkcyj wyzna 
czyć Polaków. Tu nie chodzi o pro- 
cent, (Mówca zwraca się do Ży: 
dów. Trudno, proszę panów, panowie 
jesteście tak ważnym czynikiem i tak 
ważną podporą „sanacji”, że ja, jaka 
przeciwnik „sanacji“, nie mogę panów 
pomijać. 

Także dla Żydów stwarza się spe- 
cjalne przywileje nawet ilościowa 
Dlaczego Nalewki w Warszawie sta- 
nowią stosunkowo mniejszy okręg, a- 
niżeli okręg wiejski, dlaczego tak jest? 
Zdaje się, że tego chłop nie zrozumie, 
jaki tu jest cel. Nasz obóz reprezen- 
tuje w kwestji żydowskiej pogląd zu- 
pełnie inny niż większość izby, My 
jesteśmy głęboko przekonani, że ewo- 
lucja w całym świecie doprowadzi da 
tego, że Żydzi zostaną izolowani od 
społeczeństw chrześcijańskich i że 
także w Polsce nie będą mieli praw po- 
litycznych, nie bzdą decydowali o lo- 
sach państwa! (Oklaski na prawicy). 
Tego nie oczekujemy od Panów oczy- 
wiście, ażeby Panowie to uwzględnili, 
ale w każdym razie moglibyśmy sig 
spodziewać, że nie będziecie panowie 
dowali żydom przywilejów w ordyna- 
cji wyborczej. 


(Dokończenia nastąpi) 


